plorwaa ełowo 
oralna iakża tylko najwyżej trzy ałowa). 


owy etap rozwojprzyjaznychg(qstmkÓW 


Nadesłane, 


a nle zamówiona przas Redakcją reko- 


play, bedą zwracane autorom jedynie wówozaa, gdy 


dolgezona zostaną mack! 
przesyłki zwrotnej. — Prenuumerata mies.: 2.25 RM., 


Kraków, wtorek 14 stycznia 1941 r. 


(dopusz- 


niemiecko-rosyjskich. 


Moskwa, 13 stycznia, Układ nlemlecko- 
sawiacki atanawił w sohatę główny ośrodak 
zalntoresawania prasy moskiewskiej. 
Wszystkie dzienniki apuklikawały w naj- 
bardzie] sensacyjne] formie na czaławych 
kolumnach podpisany anegdaj dakument, 
komunikat a zawarciu układu gospodar- 
czego miedzy Niemcami | Związkiem So- 
włatów, takst niemiecko-sowiackiega u- 
kladu w sprawle ustalenia granicy od rze- 
ki igorki aż da morza Bałtyckiego, oraz 
komunikat w sprawie zawarcia niemiecka. 
aowiarkiega ukladu dotyczącego uregulo- 
wanla wzajemnych roszczeń malątkawych 


Wemiecho-Sowiecka umowa przęsiedieńcza 


podpisana w Rydze i Kownie. 


Niemiec, nraz w sprawle 
li litewskich, rosyjskich 1 białoruskich 
z Niamlec, a mlanowicie z dawnego obszaru 
GE. oraz okręgu suwalskiego da 

Rokowania ta doprowadziły da podpisa- 
nia w dniu 10 stycznia 1941 układów w Ry- 
dza | Kownie, których zadaniem hyła ure- 


przesiedlenia nby- 


wia przesiedlenia. delegacji Posonjakow. 


na Litwie, Łatwia | Estonii, nadta w spra- | Noeleke, oraz przewodniczący eowieckie] 
Największe dzienniki moskiewskie „Pra- W Moskwie odbyło się równocześnie pod- 


wda" i „łzwiestja* pmblikują ponadto | pisanie układu między Niemcami i Z. S. 
zdjęcia z aktu podpisania układu na |R. dotyczącego uregulowania spraw ma- 
Kremlu. lątkowych, związanych z  ohbustronuem 


przesiedleniem. Umowa ta podpisana zosta- 
la w imieniu rządu niemieckiego przez p: 
sla w urzedzie spraw zagranicznych dra 
Schnurre, zaś w imieniu rządu Z. 8. R. R. 
przez zastępcę przewodniczącego rady ko- 
misarzy ludowych Wyszyńskiego. 


Mołotow wydał przyjęcie na cześć 
ambasadora niemieckiego. 


Maskwa, 13 stycznia. Z okazji zawar- 
ola niemiecka-sowleckich układów szef 
a | kamlsarz spraw zagra 
wydał w sobotę przyję: 
cle na cześć ambasadora niemiecki 


W artykułach wstępnych dzienniki le 
podkreślają doniosłe znaczenie, jakie przy: 
pisuje się w Moskwie podpisanym w pią 
tok ukladom. Ponadto w komentarzach 
tych pisma podkreślają z naciskiem, że 
układy zawarte między Niemcami i Zwią- 
zkiem Sowietów w dniu 10 stycznia sta- 
nowią nowy etap rozwoju przyjaznych eto- 
sunków niemiecko-sowieckich. 


wnika niemieckiej delegacji gospodarcze] 
posła dra Schnurre, niemieckich attaches 
sit zhrajnych wraz z małżonkami, oraz po- 


gulowanie zagadnień, zwlązanych x kwe- | zostałych członków ambasady niemieckiej 


stlą przesledleńczą. w Moskwie. 
ESS RATA ó Ze strony sowieckiej udzial w przyjęciu 
Na podstawia _ wspomnianych układów | i Tony ow ek adaicząwewo Bady 


wymieniana wyżej osoby mogą być na wła 
sne życzenie przesiedlone, a ta w terminie 
2%:-miesięcznym po podpisaniu adnośnych 
umów i w sposób ustalony w umowie. 


Komisarzy Ludowych i komisarz Jndowy 
dla handlu zagranicznego ZSRR Mikojan, 
zastępca przewodniczącego Rady Komisa 
rzy Ludowych i zastępca komisarza spraw 
zagranicznych Wyszyński, zastępca komi- 
sarza spraw zagrano łosowski, zastępca ko- 
misarza wojny marszalek Kulik, zastępca 
komisarza spraw zagrn. Krautikow z żo- 
nami, oraz inni przedstawiciele komisarja- 
tu spraw zagranicznych. komisarjatu han- 
dlu zagranicznego i komisnrjatu wojny. 


Umowę w sprawie przesiedlenia z tere- 
nów Łatwy i Estonii podpisali przewodni 
czący niem. dełogacji, goneralny konsul 
Benzler i przewodniczący sowieckiej dele 
gacji Boczkarew. Umowę w sprawie prze 
siedlenia z Litwy podpisali: przewodniczą 
y niemieckiej delegacji generalny kansul 


Gest rządu sow, wywołał zadowołenie 
na Węgrzech. 


(=) Budapeszt, 13 stycznia. Tutejeze koła 
palltyczne dają wyraz swemu zadowoleniu 
w związku z uchwalą rządu sowieckiego, w 
aprawie przekazania Węgrom wszystkich 
sztandarów wojskowych Honwedów, które 
w r. 1808 wpadły w B wojsk rosyjskich. 
„Fakt ten uważany jest za nowy dowód 
istnienia poprawnych stosunków między 
Wegrami i Związkiem Radzieckim. 


Obrońca Bardii. 


Dowódcą sit włoskich, breniących Bardu, 
bn eral Bergonzoli, który po poddaniu 
Burdii przez Włochów. zaginął. Zdjecie 
nasze przedstawia gen. Beroonzoli 


Spór o okręty państw bałtyckich. 


(=) Berna, 13 stycznia. „Baseler Nath- 
richten“ danoszą z Londynu, rozmowy 
między Edenem i Majskim w spornej kwe- 
stji między Angliją I Rosją sowlecką 


czeknie z uznaniera przez brytyjski rząd 
sprawy wcielenia tych państw w sklad 
Związku Rad o. przyezem rząd bry 
tyjski również nie jeat skłonny do takiego 


Da 


zieck 


w sprawie okrętów państw bałtyckich za- | aktu. Oslaieczną koncesja, jaka w tym 
gadniania tega nie rozwiązały, kierunku Anglicy bylihy skłonni uczynić. 
Ze stanowiskn Anglii można wywniosko- | polega Gwilowom uznaniu de facto" 


wać, że poirzebniąc w abecnej chwili to 
nażu okręlowega. nie jest w możności 
wspaniałomyślnie zrezygnować z okrętów, 
stanowiących własna! b. państw bałty 
ckich. 

Kwestja zwralu okrętów łączy się jedno- 


Londyn sprzedaje stanom Zjednoczonym 
00.000 akeyi naftowych kopalń na Bahrein 


Interesujące zestawienie ajencji Stefani. 


w tym sensie, iż zngadnionie ta będzie mo 
gło ulec ostatecznemu wsjaźnieniu dopiero 
po zakończeniu wojny. Śawioty absłają je- 

| dnakowoż przy uznaniu de jure w całem 


| tego słowa znaczeniu. 


(=) Nawy Jark, 13 stycznia, Rząd anglel- 
skl widzłał się zmuszonym celem finasawa- 


tranzakeyj na rzecz banków amerykań 


skich. 


nla swaich zamáwleń wojennych w Amery- 
ca do zajęcia większych Ilości amerykań- 
skich papierów wartościowych, znajdują- 
cych się w angielskich rękach prywatnych. 


„Przez pewien czas rząd, angielski starał 
się oddawać jedynie akcje małych towa- 


Jednym z tych sprzedanych paklatów ak- 
cyi bylo 50.000 sztuk akty] Texas Oil Com- 
pany. Akcje te reprezćntują również pokła 
dy naftowe na wyspach Bahrein w zatare 
perskiej, 

Dotychczas ni 
łą pewnością 


udalo się stwierdzić z ca- 
przez nabycie tych akeyj 


Frelerie Philips przybył do | „SS ady towe n 
Nowe ku ce cadz ayl do | nych wyspach oraz na pabliskim lądzie 
| Nawega Jorku celem prowadzenia rokowań | jen, dostaly się pod kontrole amerykańska, 


z Morgenthauem w sprawie finansowania 
dalszych zamówień nngielskich, amerykań- 
ski sekretarz skarbu miał oświadczyć, jak 
|stychać. ża Anglja znajduje sie w posia- 
daniu jeszcza wiekszych ilości skeyj waż- 


Anglia była jednak zmuszona oddać objek- 
ty przemysłowe, kióre dla abrony impe 


nych towarzystw amerykańskich i że w |7 Nowego, Torku stwierdza wloskie ie 
| pierwszym rzędzie powinna te akcje oddać. | informacx” > eieueia Siefani, że windo- 


| Wakutek tega rząd angielski zdecydowal 
się na sprzedaż w Nowym Jorku, po zam- 
knięciu giełdy, celem niewywoływania za- 
mętu na gieldzie i nie obniżania kursu pa- 
Ppierów, pakietów akeyj w drodze wolnych 


interesująca: 

1) Wiadomość ta stwierdza nieprawdzi- 
dość danych angielskiej propagandy, jaka- 
by przy ówczesnym włoskim ataku bombo- 
wym na wyspy Bahrein miała zostać ira- 


| tomiast w rze 


| bu na rzecz Stanów Zjednnezanye! 


pocztowa na oplacenla 


u odnoszealem do domu 2.50 RM, 


Reorganizator Anglji. 


W gabinecie Churchilla wielką role odgry* 
wa minister pracy Bevin, który uważany 
jest za reorgonieatora socjalnego w An- 
lji. Zdjęcie nasze przedstawia ministra 
evina. 
KA 


fiona prawna własność amerykańską, na- 
mywistości obiekty te dopie« 
ro teraz znalazły się w posiadaniu amery- 
kańskiem, 

2) Wiadomość ta potwierdza obawy przed 
lotnictwem włoskiem, które angielska pro- 
paganda siarala się przedstawić jako coraz 
slabsze z powodu trudności w zaopatrzeniu 
w materjaly pędne, podczas gdy w rzeczy: 
wistości Anglia była zmuszova wymienio- 
ne punkty lak bardzo narażona na ataki 
zasłonić flagą amerykańską mimo. iż od- 
dalone są o tak wiele tysięcy kilometrów 
od baz włoskich, 


Tronowu mowa królu Szwecji 
na otwarcie obrad parlamentu. 


(=) Sztokholm, 13 stycznia. Przy zacho- 
waniu tradycyjnego ceremonjalu dokonał 
w uh. sahotę król Gustaw szwedzki aktu 
otwarcia parlamentu szwedzkiego, 

W wygluszonej z lej racji mowie trono- 
wej król oświadczył, że stosunki Szwecji z 
obcemi mocarstwami mą korzystne, że 
żywi nieżlomna nadzieję. licząc się z decy- 

ną ulrzymanie Szwe- 


zją i walą odu 
cji w pokoju i wolności 

Nawiązując du tego król nadmienił, 
dla zuapalrzenia kraju w potrzebne arts 
kuły w obecnym okresie ważnemi sa nmu- 
+ bandlewe zuwarte z Niemcami, Zw 


em sowieckim i Włochami, Wreszcie 
zwrócił uwage na wysilki, zmierzajyce 
do zaopatrzenia uniszerszych warstw Spo- 


iwia 


łecznych Szwecji i to na okres mo 
najdłuższy. Wkrńcu król nadmienił, po- 
czynił odpowieduie kroki, celem zlikwida- 


wania bezrobocia 


Ostra krytyka amerykańskiej pomocy 
dla Anglji. 


(=) Waszyngton, 13 stycznia, Na nstat- 
nlem posledzeniu senatu spotkal sią z ostrą 
krytyką projekt Roosevelta, dotyczący wy- 
pażyczenia na rzecz Angl]! sprzętu zbroja- 
niawego. 

Renublikański senator Willey damagal 
się. aby Anglia zlożyła zaleznieczenia wza- 
mian za dostarczone jej przez Stany Zje- 
i sprzęt zhraje- 


na 


ż 


dnie przekazania nanierów wart 5 
stanowiących własność angielską. a znajdu- 
jących się w Stanach Zjednnezonych ogól- 
nej wartości 7 milinnów dalarów. 


Wycieczka norweskich inżynierów 
1 techników w Niemczech. 


(=) Oslo, 13 stycznia. Na zaproszenie ko- 
misarza Rzeszy dla Narwegji Terbovena 
oraz generalnego inspektora budowniciwa 
dróg w Niemczech ndaln się %0 norweskich 
inżynierów i techników do Niemiec, celem 
odhycia kilkumiesięcznej podróży nauko- 
wej, 

W tym czasie abędą oni praktyczne stu. 
dja w szeregu wyższych kierawnictw budo- 
wy Autostrad, Tem samem zdobędą oni 
wiadomości o zadaniach i metodach pracy 
przy budowie wielkich szos i antastrad nie- 
mieckich, aby je móc wykorzystać w krą- 
m 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 9. Wtorek, 14 stycznia 1941. 


Walka w Kanale Sycylijskim. 


Rzym, 13 stycznia. Włoski komunikat 
z niedzieli brami następująca: 

Główna kwatera włoskich sil zbrojnych 
komunikuje: 

W Albanii ataki nieprzyjaciełekie na 
froncie XI armii. Włoskie przeciwataki 
zadały nieprzyjacielowi dotkliwwe straty. 
„_W Środkowej cześci Morza Śródziemnega 
jednostki niemieckiego korpusm lotniesego, 
kontynuując podjęta wczoraj zwycięskie 
akcje, dokonały lotów wywiadowczych i a- 
takow na formacje angielskie. Zaatakawa- 
no dwie silna eskadry morskie, przyczem 
jeden krążownik typu Birmingham zostal 
mewątpliwie trafiony bombą ciężkiego 
kalibru. 

w Gyrenalca działalność artyleryjska i 

olaw: 

Włoskie samaloty bombardowały for- 
macje nieprzyjacielskie w pobliżu Qia- 
rabub. 

Nieprzyjaciel dokonał wielokrotnych a- 
takow powietrznych na kilka włoskich baz 
w Cyremajce. 

W Afryca wschodniej dzielalność patro- 
Jowa na froncie Sudanu i Kenyi W okoli- 
cy Gallabat jedna z właskich straży prze- 
dnich odparła atak, wspomagany ar- 
ilaria i zadała przytem nieprzyjacielowi 
ntraty. 

10 słyeznia o świote oddział torpedówek 
w LE reiau patrolowega w Kanala Sy- 
cylijskiu zauważył silną nieprzyjęcielska 
eskadrę morską, składającą się z licznych 
“OMe worte toyaaówki l 

le włoskie torpedówki przypuńciły wie- 
cvdowanie atak w Środek eskadry i tralily 
*iyiem dwiema torpedami jeden krążow- 
mik, ktory, jak zaobserwowano, wkrótce po- 
en? tange. A 

Nastąpiła macięia wałka nomiędzy nie- 
przyjnojelskiemi torpedowcami, wepierane- 
mi przez krążowniki, a włoskiemi jednost- 
kama tarnedawemi, które otwarły intemsy- 
wny t długotrwały ogień, podczas którega 
ne dwoch trafionych  nieprzyjecielskich 
torpedowcach wybuchły widoezne pare. 

Jedna z włoskich torpedówek została do- 
słepnięta salwą. która unieruchomiła jej 
motory, a wkrótce potem dalsza salwa tra- 
fila w magazyn amunicji, co spowodowało 
zatonięcie, 

Druga torpedówka npospieszyła niezwło- 
cznie na miejsce zatonięcia, celem ratowa- 
nia rozbitków, 

W nocy z FI na 12 stycznia samoloty 
przybyłe ponad Szwajcarią. dokonały a- 
taku ma Turyn | Savigitaal, zrzncajge hom- 
hy, oraz małe bomby zapalające. W Tury- 
nia została trafionych kilka domów mie- 
szkalnych. Wśród ofiar, bylo trzech zabi- 
tych i czterech rannych. W Savigliani s0- 
atał trafiony lazaret wojskowy. kilka do- 
mów prywatnyeb, oras kościół pąralialny. 

b zane zk materjalną ofiar w ludszach 
nie była. x a 

Nad Catanią foden x włoskich myśliw- 
sów zestrzelił w sobote nopałudniu ramo- 
lot angielski typ Głenn-Martin. który 
snadł, płonąc. 


Nowy sukces włoskiego 
samolotu torpedowego. 


Rzym, 14 stycznia. Włoxki komunikat 
wojskowy » pomiedziałku brzma następu- 


iao: 
Glówna kwatera armji włoskiej komuni- 


je: 

Na troncla greckim zwyczajna dzialal- 
ność wywiadowcza i artyleryjska. Włoskia 
samoloty  obrzuciły bombami wojska w 
marszu È miejsca komcantracji samocho- 
dów oraz oetrzelały je z karabinów ma- 
szynowych. 

W Cyronajea działalność artylerii na 
fromcia pad Tobruk i działalność włoskich 
gzybxich wojsk na nustymi pod Giarzbub. 
'Wysnnięta baza mieprzyjacielska została 
skutecame zb >mbardowana, Nieprzyjaciel- 
skie lotnictwo bombardowało kilka miej- 
cead w Cyrenaica, nie powodując 
oliar. 

We wschadnieł części Morza Śródziem- 
nego jedem z włoskich samolotów torpe- 
dowych, rod dowództwem noruezmika Co- 
peho,’ obserwator porucznik żeglugi mor- 
skiej Olivari. storpedowal wielką nieprzy- 
iacielską jednostkę. 

Padany w komunikacie wojskowym 1 10 
stycznia jako trafiony okręt liniowy, zo- 
stał stwierdzony jako należący do kiasy 
„Małaya”. Wloska formacja lotnicze, któ- 
ra oddała skuteczny strzał, pozostawała 
pod dowództwem kierownika samolotu ma- 
jora Antonio Fadda. A 

W Afryce wschodnie] nieprzyjanielskie 
oddziały usiłrwały saatakować dwa wlo- 
skie stanowiska na froneia Sudanu. Zosta- 
ly one odparte ze stratami przez ogień i 
kontratak włoskich wojsk. Włoski 


àe hat- 
nictwo bombardawalo wojska samochoda- 
we i stanowiska obronne na kilku miej- 
seach w Sudanie. 

Niøprzrjacid przenrwadził w mocy na 
13 stycznia naloty na Turyn, gdzie jest kil- 
ka szkód i kilku rannych, na Wenecją, 
gdzie zamotowano szkody. jednego zabite- 
goi kitku rmmmych i ma Catanię, ie po- 
wstala pewna szkoda, ale gdzie niema 
ofiar. 

W Catana artyleria przeciwlotnicza ze- 
strzelila jeden nieprzyjanielski samolot, 
który rozbał się na ziami w okolicach mia- 
sta. W Wenecji dalszy samolot metal se- 
wtrzelomy przez artylerię przeciwioiniczą 
marynarki. Zaloga, składająca aię z sze- 
Śoin oficerów i podoficerów, zostala wzię- 
ta da niewoli. 


Grecy wycofali się z Pogradec. 


(=) Belgrad, 13 stycznia. „Palitlka” da- 
nos] z Vehrid, że Grecy wycofali sią z Pa- 


gradec, ponieważ miasta to znajduje się 
| de —— ogniem artylerji wła- 


Sprawozdawca jugosłowiański donosi 
dalej. że artylerja wloska panuje również 
nad całym odcinkiem od Pogradec aż do 
Lin. Grety zrozumieli. że ich ataki na tym 
terenie muszą pozostać bez skutku, ponie- 
wał tamtejsze pozycie włoskie są silnie 
rozbudowane. 


ku frontu pomiedzy Pogradec i Lin. 


Straty Włochów na froncie greckim. 


(=) Rzym, 13 stycznia. Główna kwatera 
armji włoskiej opublikowała imienną li- 
ste oficerów i żołnierzy, którzy zginęli 
w czasie od 1 da 31 grudnia ub. roku na 
froncie greekim. Liata ta obejmnje 1.301 
aficerów i szeregowych, z czego 97 oficerów 
120 Albańczyków poniosło Śmierć. Liczba 
rannych wynosi 4.598, ' w czem 10 Albań- 
czków, zaś liczba zaginionych 8.052, w czem 
85 Albańczyków. 


Wielki atak na Londyn. 


Berlin, 13 stycznia, Naczelna komenda 

niemieckich ali zbrojnych komunikuje: 
Lotnictwo dokonywała wczora] zbrojnych 
wywiadów I kantynuowaln zakładanie min 
pa pertam! brytyjskieml. W czasie ata- 
na jadna z jotnlak w Angliji południewo 


weschadnie) skano calina trafienia, 
Jedan rzyjacialski okręt handiewy 
pejemnaści 8.000 tan zdalana zatopić telnem 
trafieniem na morzu w kierunku zachad- 
nim ad Irlandji, drugl okręt. pejemneści 


3.000 ton zatopiona u wschodniego wybrze- 
ža Anglji. 

W czasie ponawianych ataków powletrz- 
nych na pewną anglelską eskadrę morską 
na morzu Śródziemnam, Jeden krąłewnik 
1 szereg Innych statków wojennych otrzy- 
mały celne trafienia ciężkiemi bombami. 

W clągu ubległe] nocy ponownie silna 
eskadry samolotów hojawych zaatakawały 
ważne objekty wojenna w Landynle. Liczne 
pożary stanowiły potwierdzanie sukcesu. 

Nienrzy]acie! zrzucił we wczesnych godzi. 
nach porannych dnla dzisiejszego klika 
bomb rozpryskujących I zapalających w 
Niemczech północnych, przyczem Jeden 
dom mieszkalny został silnie uszkadzany, 

osoby zablte m trzy osoby adnlosły 
ciężkie rany. 


Beriln, 14 stycznia, Naczelna kemenda ar- 
mj! niemieckiej kamunikuje: 

W dniu wczorajszym latnictwa dokony 
wała wywiadu nad wyspą brytyjską. 


W nocy na 13 stycznia slinlejsze farma- 
cja bojowe lotnictwa zaatakowały ważne 
ze wzylędów wojennych abjekty w Londy- 
nie. Obserwacja wykazała klka pożarów w 
obrębie celów w pólnacnym | peludniowym 
łuku Tamizy, jak również wielki pożar z 
z wielkiami słupami dymu na pałudnio- 
wschodzie mlasta. 

Dalsza perty hrytyjskie zastały zamina 
wane. 

W gudzlnach południowych wczorajszej 
niedzieli nieprzyjacie! usilował przy użyciu 
słabych sił nalecleć na obsadzony teren. Ze- 
strzelono przytam dwa niegrzyjacielskia sa 
molaty prze artylarję przeciwkotniczą, 
den dalszy przez samalaty myśliwskie. 


We wczesnych godzinach porannych dnia 
dzisiejszega pojedyncze samalaty nleprzy- 
Jacielskie zrzuciły w Nlemczach poludnio. 
wych kilka bamb, w tem także I na miasta 
Bayreuth. Nieprzyjaciel stracił wczoraj 
cztery samoloty. 


Niemiecki! samolot bojowy zatopił 
parowiec. 
©) Berlin, 18 stycznia, Jak się dowiada- 
jemy, 1 b. m. w ciągu przedpołndnia na 
zachód od Irtamdji niemiecki samolot bo- 
jowy zatopił pewien okręt hamdlowy po- 
jemności 8.000 tan. 


Nieudały atak lotnictwa angielskiego 
na tereny północno-francuskie. 


(8) Berlin, 13 stycznia. 7 miarodainej 
strony niemieckiej komunkują: 

Urzędowe radja brytyjskie podała w so- 
botę da wiadomości Informacje. |akohy to- 
tnictwa angielskie w clągu dnia 10 stycz- 
nia dokonała ataków w wielkim stylu na 
tereny półnacno-francuskie. W akcji tej 
mlała hrać udział 50 bombowców i 500 my- 
Śllwców. 

W rzeczywietości zarówno powyższe €y- 
fry, jak i rzekome sukcesy, o których 
wspomina w dalszym ciągu komunikat ra- 
dia angielskiego, sa w całości zmyślone. 
W oiągu dnia 10 stycznia nadleciała ogó- 
lem okola 70 samolotów brytyjskich na 
wybrzeże pólnocna francuskie. 

Dziennyeh nalotów w przybliżonaj sile 
dokonywało lotnictwo angielskie najwyżej 
7 początku wojny. jak naprzykład jczaa 
ataków na Wilhelmshaven, nrzyczem wa 
wszystkich wypadkach doznawano ciężkich 
porażek. Na cyfrę 70 samolotów, które 
padjely podobną próbę w dniu 10 stycania, 
składało grę 2% samolotów bombowych i 
pewna iłość samolotów myśliwskich. 


Z tej cyfry jna nad Kanałem la Manche 
myśliwce niemieckie zestrzeliły jeden sa- 
molat typu Bristol-Blenheim, jeden typu 
Spittire. W zasiegu niemieckiej artylerii 
nrzeciwlotniczej ałakujące siły brytyjskie 
straciły wskutek celnych strztłów  tajże 
artyleri 6 samolotów, a mianowicie 3 ty- 
pu Bristol-Blenheim, oraz trzy myśliwce 
typu „Hurricane“. Pozostałe samoloty 
wskutek niezwykle skutecznej obrony ar- 
tylerji przeciwlatniczej nie hyły w stanie 
celować przy zrzucaniu swych bomb. 

Ogółem spadło jedynie 15 bomb, z tego 
jedna tylko na objekt wojskowy, mianawi- 
cie na pewien magazyn materiałów, nie 
wyrządzając godnych wzmianki ód, 

Strona niemiecka nie poniosła strat ani 
w walkach powietrznych, ani wskntek 
zrzneonych bomh, 

Dalsze twierdzenia radja brytyjskiego, 
jakoby w czasie ataku niemieckiega na 
Portamouth miano zestrzelić dwa samoloty 
niemieckie, jest również świadomem kłam- 
stwem. 


Rumuński podsekretarz stanu 
o propagandzie angielskiej. 


(=) Bukareszt, 8 stycznia. Rumuński 


opublikował w piątek w dzi 
Vestire" artykul pt, „Reufer, alba propa- 
ganda anglelska", w których w nalastrzej- 
szych słowach odpiera kłamstwa anglel- 
sklej propagandy, zwrócana w ostatnie! 

dniach szczególnie przectw Rumunii. 

„Rozumiemy pisze Constant — że 
wprowadzenie Rumunii w ramy polityki 
osi nie podoba się kierowniczym kołom an- 
gielskim. Rrak nmiarkowania i widaczna 
złośliwość tej propagandy nie jest jednak 
dla nas żadną niespodzianką". 

Następnie anlor wylicza wszystkie donic. 
sienia. rozpowszechniane w ostatnich 
dniach przez angielska propagandę na te- 
mat Rumunji: Jakohy w Rumunji pomię: 
dzy Żelazną Gwardją a wrogiemi grupam. 
panawał nastrój wojenny, jakoby wojska 
niemieckie przyszly. celem zapobieżenia 
wajnie domowej, jakoby stosunki z Rosją 
Sowiecką były napreżone i inne doniesie 
nia, stanowiące absolutne wymysły. Autor 
pisze dalej: 

„Gdybyśmy chcieli dementować wszyst 
kie te doniesienia. tracilibyśmy tylko na 
próżno ezas i sławialibyśmy się sami na 
poziomie, na którym nie zwykliśmy opero- 
wać. Jesteśmy jednak silnie przekonani. 
autarzy tei _ nieokiełzane j propagandy 
wkrótee przekonają się na własne oczy o 
realnej sytuacii w Europie. Sytuacja ta 
zgotnie wówczas Anglikom bolesne rozcza- 
Towanie, natomiast dla. nas bedzie stanowić 
zasłużone zadańćuczynienie. 


Prasa rumuńska o sytuacji 


w Rumunji. 
Bukareszt, 13 stycznia. — Cała prasa 


rumuńska nawiązując do artykuła mini- 
stra propagandy Constanta na łamach 
„Buna Vestiro", skierowanego przeciwko 
kłamstwom rozpowszechnianym przez Reu- 
tera na temat Romuniji, omawia metody 
propagandy angielskiej, piętnując je w 
szeregu artyknłów. 

Dziennik „Ordonea” oświadcza, że obe- 
cna polityką Rumunji nie może w grancie 
rzeczy podobać się Anglikom. Zdenerwo- 
wanie Anglji jest zrozumiałe, Rnmunja bo- 
wiem nie pozwoliła się wciągnąć do wojny 
przy pomocy gwarancyj angielskich i po- 
święcić kwiat swej młodzieży na rzecz 
mołocha wojny. Naturalnie Anglja musi 
cznć żal z tego powodu, że Rumunja sta- 
nela po stronie wragów Wielkiej Brytanji. 
Zrozumiałym także jest żal międzynaro- 
dowego kapitalizmu, mającego swą siedzi- 
bę w City, który już dziś nie może czerpać 
miljardowych zysków z bogactw Rumunji, 
jak to się działo przez tak długie leta, 


ZaGadkowy zgon wysokiego francuskiego 


(=) Vichy, 13 stycznia. Wśród zagadka- 
wych okallczności zmarł nagla Gaarges 
Mastan, gubernator francuskie] kolonii 
Gabun, który przed niedawnym czasem za- 
stał wraz z ktskupem Gahunu aresztowany 
arzez de Gaulle'a a następnie uwięziony 
w charakterze zakładnika. 

Narazie niewiadomo czy Masson popełnił 


Dziennik „Ssare" oświadcza. že propa. 
ganda angielska — jak tego dowodzą jej 
doniesienia na temat Rumunji — sama zna- 
lazła się w niezwykle krytycznej eytnacji 


Przemówienie Antonescu 
na pożegnanie niemieckiego posła 
w Bukareszcie. 


Bukareszt, 13 stycznia, — „Rumunja w 
stu procentach stal za Nlamcami* — ata 
kwintesencja przemówienia szefa państwą 
rumuńskiego, generała Antaneacu, które 
ten wygłosił w czasie hankletu, wydanega 
na cześć opuszczającego Bukareszt niemie. 
cklega posła dr. Fabriclusa. 

„W bankiecie tym wzięli udział liczni mk 
nistrowie rumuńscy, posłowie Włoch, Hi- 
szpanii i Japonii, szefowie niemieckiej mis 
ÓW wojskowej, geurałowie Hansen i Spal- 

el. 

„Rumunja jest obeenie państwem narodos 
wo-legjonowem, opartem na strukturze or 
ganizacji i tendencjach narodowej rew 
lucji* — oświadczył Antonescu. „Nasza 
państwo opiera się ściśle na roli Niemiec 
jaką ta państwo zajmie w przyszłej Hura« 
pia oraz z racji przeobrażeń na południo« 
wym-wschodzie Europy, pokładając zaras 
zem wielką ufność w sprawiedliwość i po- 
tężny geniusz. wodza Niemiec, Obecnie jest 
Rumunja związana paktem berlińskim % 
Niemcami, opierając swe bezpieczeństwa i 
wolność polityczną na tym nowym porzą- 
dku. Zawarty ostatnio z Niemcami układ 
gospodarczy otwiera przed Rumunią no- 
wy i poważny okres w historji stosunków 
niemiecko-rumuńskich*. 


Aresztowanie za szerzenie pogłosek 
w Rumunji. l 


Bukaraszt, 18 stycznia. Za szerzenie nle. 
prawdziwych pogłosek aresztowano w ru. 
muńskiem mleście nortawom Gałaczu, ad- 
wakata Jana Calavre, 

Opowiadał on mianowiee, że legionigd 
mają zamiar w noo noworoczną wymo: 
wać w całym kraju wszystkie kierująca 
sobistości dawnych partyj politycznyoł 
Pogłoska ta wywoałała panikę. Obecnie 
stał on pociągnięty da odpowiedzialmości 
sądowej. 


Nowy rodzaj bomb. 


Landyn ponownla pod gradem pocieków 
bombowych. | 


Berlin, 13 stycznia. Według doniesień a 
merykanskich agency] prasowych hyła sto. 
Ilea brytyjska w nacy z soboty na nledziali 
celem niezwykla rozleglego | potężnego ata- 
ku niemlecklega lotnictwa, | 


mieckie bombowce, przelalując nad mine 
stem i obrzucając je istnym RE boml 
zapalających i ekaplodującye! 


W związkm z tym ostatnim nalotem „Unk. 
ted Prese" donosi, że Niemcy posługiwali 
się nowym radzajam bamby zanalającej, c! 
stwierdzi! pa raz plarwszy strażacy poža 
nl. Zanim zdołano unieszkodliwić KD 

ja 


nia objektów, które niemieccy lotnicy te 
latwiej mogli obrzucać. Powletrzny at. 
z ostatnie] soboty był Jednym z najsllnie| 
szych, Jaki Londyn przeżył po dniu 29 gr: 
dnia ub. r. | 

Po istnym gradzie homhb obniżyły się nie 
mieokie samoloty nurkowe nad wieloma] 
dzielnicami Londynu, przyczem miały wrze 
cić paważną ilość clążkich bomb eksplodus 
Jacych. ! 

Radjo londyńskie donosi o poważnej sile 
ataku powietrznego. Bezpośrednio po na-| 
staniu ciemności rozpoczął się ten atak {| 
trwał niemal trzy godziny. Według donier| 
sień ministerstwa lotnictwa oraz minister- 
stwa bezpieczeństwa wewnętrznego, wakt- 
tek nalotn powstać miały poważne szkody, 
a również zanotowano pewną llczhę oflar 
wśród ludności cywlinej. W wielu dystryk- 
tach na peryferjach Londynu spadły rów: 
nież bomby. | 


Kongres kobiecych orzanizacyj | 
Falangi hiszpańskiej. 


(=) Barcelana, 13 stycznia. W ub. nie- 
dzielę rozpoczął swe obrady 5 kangras ko- 
biecych organizacyj Falangi. W toku ob- 
rad zabrał głos minister spraw ZARA 
nych i szef wydziału politycznego Falangi 
Serrano Suner, 


samobójstwo, czy też został przez Angli: 
ków zamordowany, jak to da Gaulle grozil 
marszałkowi Pefainowi. Masson liczył 4 


przed którym stala otworem poważna ka: 
rjera życiowa. 


„DZIENNIK PORAN 


Co piszą inni: 


« Nr. 9. Wtorek, 14 stycznia 1941. 


Czy Kasprzycki nadawał się 
na ministra? 


Kraków, 13 stycznia. 


Autor reportaży, opublikowanych w nie- 
których dziennikach polskich, przechodzi 
ya omówieniu działalności Mościckiego 
i jego rodziny. Rydza Śmigłego oraz Sosn- 
kowskiego. Skladkowskiego i Stawka, da 
działalności b. ministra spraw wojsko- 
wych, gen. Kasprzyckiego. 

Omawiając działalność tego majmłod- 
szego bodaj generała w armji polskiej, 
Henryk Zrąb zadaje sobie pytanie, czy 
Kasprzycki był wytworem atmosfery pa- 
nującej w korpusie oficerskim, czy też sam 
sią do wytworzenia tej atmosfery nrzyczy- 
nil. Na pytanie to nie otrzymujemy dokład- 
nej odpowiedzi, w każdym jednak razie 
dojśc można do przekonania, że Kasprzycki 
azykka dn taj atmosfery się dostasawal. 
T'aktem bowiem jest, że mieliśmy zbył nie- 
wielu oficerów, którzy służhe w wojsku 
traktowali poważnie, natomiast wielu było 
takich, którzy traktowali wojsko jaka 
odskocznię do kariery w słnżbie cywilnej, 
przeważnie tnm, gdzie można było zarobić 


jego udzialem. Chciał uży: 
tylko dało i dlategn zapominał o obowiąz- 
Kach, jakie nałożyła na niego godność ge- 
nerala, a zwłaszcza ministra spraw waj- 
skawych. Zaplątywał się w miłostki, które 
niejednokrotnie kończyły się tragicznie 
dla jego partnerek. a 


nalwiększą tragedię przeżyła 
jego prawawifa žana, 


która, nie mogąc znieść poniżenia, gdy 
kochanka Kasprzyckiego, artystka teatral- 
na Zolja Kajzerówna, wyparła ją z ołocze- 
nia generała, popełniła samobójstwo. 

Kasprzycki popierając Kajzerówne, wya- 
sygnawał 906.000 zł na produkcję dwóch fil- 
mów, mających apoteczować armię. Tym- 
czasem po wyko enin pierwszego filmu, 
po próbnem jego wyświetlenin, grupa qge- 
neralów stannwcza sprzeciwiła sią Jega 
apublikowaniu i film ten, zarówno jak 
i drugi, wogóle niedokończony. nia wieza- 
tły_świntła dziennego. 

Kasprzycki nia przejmował się tragedia 
awaj żony, czoga nnjlepszym dowodem 
jest, że wyjechał do Paryża na drugi dzień 
ro samobójstwie żony. preyczem towa- 
rzyszyl. mu w tej podwiw ó 
Tkoronawaniem tern wszystkiego był 
b zawarty przez Kasnrzycklega z Kal- 
zerówną w Warszawie w dniu 3 września 
1938 r. (!). Potem nie pozostało Kasprzyc- 
kiemu już nie innego, jak tylko onnścić 
granice Polski wraz z nowopoślubioną 
ŻONĄ. 

Życie prywatne ministra spraw wojsko- 
wych jest jednak sprawą, która zasadni- 
czo nia byłaby interesawała szerszej opinii 
publicznej gdyby równocześn resort 
przez niego kierowany, odpowiednio praco- 
wał, Niostety — zdaniem p. Zręba — tak 
nie było, 

Najwiekszą zbrodnią Kasprzyckiego bylo 


dopuszczenie do zakrojanega 
na szeroką skalę handlu bronią. 


nastać Stefana Katelkacha, 


który z nicznaczucgo fabrykanta narzędzi 
metalowych urósł na, swoiego rodzaju 
„polskiego Zacharowa”. Przy pomney 
Uzarnockiego, osobistego przyjaciela Kn- 
kprzyckiego, prowadzono sprzedaż broni 
ula czerwanej Hiszpanii i C Czarnecki 
zarobił na tej sprawie 40 onaw złatych, 
ulokowanych przezarnie w Szwajcarji. 
Tymczasem Kntelbach. oraz jego brat 


a 


Angielskie samoloty znowu 
nad Szwajcatją. 


Bermn, 13 stycznia. Jak donosi szwajcar- 
Ski szfah generalny Szwajcarskiej Agen- 
$I! Telegraficznej, obce samalaty przele- 
tlały teren szwajcarski w nocy z 11 na 12 
stycznia 1941 między Jurą a jeziorem Ge- 
newskiem. 

Wlot nastąpił od strony półnoeni 

ieJ, odlot przez Alpy Sabaudzk 
towania przymusowego we Francji, jak 
tłównież z depesz radiowych wynika bez- 
Fnornie Taht, że lotnicy byli naradowości 
angielskiej. 


zaeho- 
Z lą- 


z Katelbach, przy pomocy swego 
uzyskiwał earaz większe wplywy 
w polityce, eo mu oczywiście pomagało da 
jeszcze  wydatniejszego _ eksportawania 
sprzętu wojennego przez Gdańsk, Kłajpe- 


dę, Tallin, Rygę i Oslo zagranicę. 

Rzecz jasna, źe pozwoleń na ten wywóz 
sprzętu wojennego musiał udzielać miui- 
sier spraw wojskowych i ndzielał go. — 
Szczytem zaś wszystkiem było, że 


Polska w maju 1939 roku sprzedała 
240 armat przeciwlotniczych... Anglii, 


od której napróżno oczekiwała pomocy we 
wrześniu tegoż samego roku. 

Fakt ten spowodował szereg intarpelacyj, 
na które Kasprzycki z całym spokojem 0- 
świadczył, iż właśnie powinno to się przy- 
czynić do e witegu uspokojenia umy- 
stów, gdyż jeśli Polska sprzedaje sprzęt 
wojenny, to jest najlepszym dowodem, iż 
wojay nie bedzie i że Polska jest odnowie- 
dxip zabezpieczona. 

Podobne interesy robił, według opowia- 
dania Zręba 


minister komunikacji Jul]usz Ulrych, 


Wyszedł on z kół lezgjonowych, a następnie 
uależał do grupy „zamkowej“. Za jego T78: 
dów w ministerstwie komunikacji mieć 
mialo miejsce wiele aler, dowodzących o 
korupcji. Na uwagę zasługnie sprawa im- 
pragnowanych podkładów kolejowych, 


byli niemal bez wyłatku żydzi, z którymi 


min. Ulrycha łączyły węzly serdecznej 
przyjaźni. , 
Sprawa identycznega charakteru była 


sprawa zakupna automatycznych hamul- 
ców hydraullczno-pneumatycznych. Mimo, 
że był doskonaly polski wynalazek. odrzu- 
cono go, a zakupiono wielą gorsze hamulce 
systemu Westinghansen. Wielkim skanda- 


lem zakończyła się też sprawa elektryfika- 
eji kolejowegu wężla warszawskiego, gdy 
okazalo się, że kolej elektryczna nie nada- 
je się u nns du użytku ze względu na zbyt 
wielkie.. mrozy. 

Zarówno min. Ulrych, jak i jego zastęp- 
ca, wiceminister Bobkowski. 


otaczali sią spakulantaml-żydami, 


wśród których nie brak było również dzien- 
nikarzy-żydów. Połityka personalna Ulry- 
cha zasańzała się na opinii niejakiego Man 
dla vel Mieczyslawa Birnhauma, który wy- 
zmaczał, w kolejnietwie ludzi, zasłużonych 
dla „sanacji“. Zamiast kwalifikacyj, wy- 
magano biletu nolecaijącego od pani Beeko 
wej, Mościekiej, Składkowskiej, lub B.b- 
kowskiej. 

Obydwaj czołowi działacza ministerstwa 
komunikacji mieli także liczna | dobra sto- 
sunki z przedstawicielami przemyslu nafta. 
wego, na czem zarębiał głównie niejaki 
Menasze vel Mieczysław Zagajski, n które- 
ga bywała cała elila ministerjalna, Dzięki 
tem znajamościom przemysł naftowy a- 
trzymywał ad ministerstwa kamunikacji 
rocznie 16 miljanów „refakcji”. Jak twier- 
dzi Zrąb, połowa pieniędzy powracała do 
kieszeni kierniących osobistości w mini- 
sterstwie komumikac: 

Następną instytu 
ryk Zrąb w swych 


ją, która omawia Hen- 
reportażach, jest 


Pocztowa Kasa Oszczędności, 
a raczej jej prezes Henryk Gruber, 


żyd, wychrzezony wedlug informacyi Hor- 
ryka Zraha w r. 1922, oraz Bank Gospodar- 
stwa Krajowego | jego prezes general Sá- 
recki Raman. 

Ten ostatni nadużywał swej godności du 
likwidowania najrozmaitszych prywatnych 
zobowiązań w ten sposób, że przyznawał 
rozmaitym placówkom subwencje, które w 


istocie rzeczy służyć miały tym osobom do 
prowadzenia wygodneza trybu życia. 

W podobny sposób zorganizowano pań- 
atwowy monopol spirytuscowy, którego o- 
broty miesieczne wynosiły 34 miliony zło- 
tych. W praktyce Interesy mogl! robić tyl- 
ka żydzi, ponieważ dyrektor monopolu, Za- 
remba, i szef dzialu sprzedaży. Rusek. zdo- 


lali przeforsować postanowienie że umową 
ma prowadzenie hurtownej sprzedaży za- 
wierałn się tylko z takim kontrahentem, 
który mógł się wykazać posiadaniem mini- 
mum sto tysięcy zlotych gotówki. Powia- 
daja, że w takiem „zalatwianiu* tej spra- 
wy brał również udział iany żyd. a miano- 
wicie wiceminister skarbu Grodyński. 

„Prezes PKO, Guber, umial również robić 
niezłe inleresy, skora 


zdołał daroblć sią fantastycznaegn 
majatku 15 milionów złotych w zloria. 


Gruber, przyjaźniąc się z rodziną Mościo- 
kich, umiał umocnić swoje stanowisko tak 
dalece, że mówiana a nim, jako a ewen- 
tualnym kandydacie na prezydenta R. P. 
na wypadek, gdyby Mościcki sam nie kate 
dydował i miał w myśl postanowień kon- 
stytucji, wskazać jakąś osobe jako swojego 
kandydata, 

Na specjalną uwage zasługuje fakt zor- 
zanizowania przez Grubera oddziału PKO 
w Tel Aviv. W placówce tej pracowali wy- 
łącznia żydal, a służyć miała ona wyłącznie 
obchodzeniu przepisów dewizowych w ten 
sposób, że 


przy pomocy auencji PKO w Tel Avlv 
przekazywana zagranicę wielkle sumy, 
należące dn „przyjaciól” Grubera. 


Gruber przeforsował pozatem przepis, 

zapewniający PKO olbrzymie dochody, a 
mianowicie polecenie, aby wszyscy hurto- 
wniey, handlujący wyrobami monopolów 
państwowych, przekazywali codziennie 
pienigdze do kas przez PKO. Nie pomogla 
nawet to, że banki prywatne podejmowały 
się tej transakcji za 40 proc. cen PKO. 
„ Ręka w rekę z Gruberem współpracawał 
jeszcze jeden żyd, a mianowicie b. radca 
ministerstwa spraw zagranicznych Wa- 
sung, który umiał sobie zastrzec zarobek 
przy każdej sposobności budowania no- 
wych gmachów PKO itd. 

Na tem w ogólnych zarysach kończy się 
serja reportaży autora, ukrywającego sią 
pod pseudonimem Henryk Zrab. Czytając 
te artykuły, dochodzi się do uczucia przy- 
gnębienia i żalu, że w kraju tego rodzaju 
odgrywali decyduiaca rolę, że nie 
ani dn rządów innych ludzi, któ- 
rzy może lepiej pokierowaliby pa- 
spolita. 

Seria artykułów Zrąba spowodowała, jak 
tego można się było domyślić, że wiele osóh 
nadesłała do a! odnośnych pism 
swoje uzupełnienia, krytyki, uwagi, sprze- 
clwy itd. Jednem słowem doszło do wielkiej 
dysknsji „za“ j „przeciw“ Zrabowi. Uważa- 
Jac, że dyskusja ta wnasl wiele clekawyth 
szczegółów do zagadnień poruszanych pa- 
wyżej, nastanamy się w dalszych artyku- 
łach streścić wywody fych, którzy w tel 
dyskusji zahlerali glas, 


EG 
Mannerhelm naczelnym skautem 
fińskim. 


Helsinki, 18 stycznia, Prezesem honoro- 
wym Centralnega Związku fińskich skau- 
y został wybrany marszałek Manner- 

eim . 


Przed rekonstrukcją gabinetu 
w Jugosławji. 


Belgrad, 13 stycznia. Po okresie świąte- 
cznyni życie polityczne w Jugosławji obu- 
dziło się na nowo. Poszczególni ministro- 
wie powracają ze swych okręgów wybar- 
czych, względnie z miast ojczystych do 
stolicy. 

Obecnie ma nastąpić wiele Już razy za- 
powiadana rekanstrukcja gabinetu, nie Jest 
Jednak jeszcze wiadomi w jak silnym 
stannlu rekonstrukcja ta zostanie przepro- 
wadzona | w jakim pójdzie kierunku. 

Zapewne zastosuje się „małe rozwiąza- 
nio", ło znaczy poprostu obsadzi się oaie- 
rocone ministerstwo oświaty i spraw we- 
wnęłrznych, a wzamian za to utworzy się 
nowe stanowiska wicepremiera dla przy- 
wódcy Sloweńców Kuloveca. 

Głównym problemem pozostaje to, że w 
łonie rozmaitych grup. reprezentowanych 


cka partja chło 


zwalczać rozczerawanie 

chorwackiej, ohurzonej na jej traktowanie 
oraz zwiększenie podatków, przy ograni- 
czeniu zarobków. 

Niepokoje nu prawicy i na lewiey stwo- 
rzyly niebezpieczną styuncje zwłaszcza dla 
kół lewicowych. Slaweńcom idzie przede- 
wszystkiem o to, aby nasicpea zmarłego 


dr. Koroszeca, senator dr. Kulovec zdołał 
wybić się zarówno na zewnątrz wobec in- 
nych narodowości Jugoslawii, jak i we- 
wnątrz partji, M 
Meshometanie Bośni, którzy są również 
reprezentowani w rządzie i podobnie jak 
kłerykalni Słoweńcy należą do kierowanej 
przez premiera Owetkowicza „Wspólnoty 
radykalna-jngosłowiańskiej". spierają się 
o ta. czy ich żądanie a autanomie lep 
przefarsawać w nalączeniu z Zagrzeki 
czy z Belgradem, czy też potraktować 
ka własny ruch, głównie wyznaniowy. 
Do tych trudności dolnczają się proble- 
my polityki zagranicznej. Podróż do Lu- 
blany czy Zagrzebia, jak również rozmowy 
przeprowadzone z rozmaitymi politykami 
€horwackimi czy słoweńskimi, wykazują 
i k dalece poszczególne części Jugo- 
pozostają nod wpływami angielskiej 
propagandy. Podobnie, jak niegdyś Połacy 
i li w to, iż armia ui 
i tektury 


5 


Ge 
bedą sie tylko przypatry 
waly. Rczkrytycznie słuch ani przemó- 
wień Churchilla w sprawie Włoch i zapo- 
minajs, że Wlosi a przedewsz; 
dzielnie bili się w Afryce. j 
i i zostali pokonani jedynie przez 
ające znacznie sił 


Grożne trzęsienie ziemi 
w okolicy Smyrny. 


Stambul, 13 stycznia. Dnia 9 stycznia wy: 
darzyła się w ukelicy Smyrny trzęsieni. 
ziemi, które trwala 10 sekund i wywałała 
paniką wśród ludnnści, Zniszczeniu uległa 
Jedna szkoła, jeden urząd gminny | 3 da- 


| mów, trzy damy zostały ciężko uszkodzone, 
| a 25 lekka, 

Również w innych miejscowościach wiele 
domów zastała zhurzonych araz uszkodza- 
nych. Q stratach w ludziach brak datych- 
czas wiadamości 


Naród angielski pragnie pokoju. 


(—) Nowy Jark, 13 stycznia. Radykalnn= 
lewicowy polityk angielski Pritt — jak z 
Londynu donosi „New York Post" — zapo- 
wiedzieć miał na odbytej ostatnio konfe- 
Tencji prasowej zwołanie w przyszłą nie 
dzielę wiecu publicznego. 

Celem tego zcbrania przedstawicieli apo- 
łeczeństwa ma być żądanie utworzenia w 
Anglji rządu Indowego. Pritt zwróci u- 
wagę na fakt, iż organizacja liczy obecnie 
3 miłjony zwolenników niezadowolonych z 
obecnego systemu rządzenia w Anglji i 
domagających się pokoju. 


„Uniwersytet dla lotników“. 


(=) Sztakhalm, 13 stycznia. Według do- 
niesienia z Londynu. angielski minister 
lotnictwa Sinelair planuje założenie szkoly 
dla narybku lotniczego, który pragnie na- 
zwać „Uniwersytetem dla lotników*. Co- 
raz bardziej odczuwany brak wyszkolonych 
lotników i częścinwo ujawniająca się duża 
niechęć niektórych młodych ludzi do ochote 
niczego zgłaszania się w szeregi Royal 
Air Forco zmuszają władzę angielskie do 
czynienia młodzieży angielskiej daleko idą- 
cych obietnic. 

Stworzenie szkoły dla narybku lotnicze- 
go ma na celu skłonienie wszystkich mło- 
dzieńców, „którzy ukończyli 16 rok życia“ 
do zgłaszauia się celem bezpłatnego szko- 
lenia lotniczego przez Royal Air Force. 
Obiecuje się tym młodzieńcom, że w krót- 
kim czasie zostaną wyszkoleni i w wieku 
18 lub 20 lat bedą już mogli awansować na 
oficerów. Dalej obiecuje się im nietylko 
bezpłatne wyszkolenie. ale także dość wy- 
sokie gaże, 

„Angielski minister Jatnictwa spodziewa 
się, iż w ten sposób uda mu sią pozyskać 
dla angilskiej floty powietrznej okola 700 
tysięcy młodzieńców w wieku od 16 čo 18 
lat. Szkoła ma być otwarta 1 lutego br, 


Argentyna dostarcza zboża 
Hiszpan 


Madryt, 13 stycznia. Hiszpański parowiec 
„Monte " zawinął w piatek do hi- 
szpańskiego portu E] Ferrol del Caudillo z 
ladunkiem zbnża z Argentyny. Oczekiwane 
są jeszcze dalsze Iransporly zbożn. 
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„DZIENNIE PORANNY“ Nr. 9. Wtorek, 14 stycznia 1941. 


W armji sowieckiej wprowadzono 


zwyczaj noszenia szabli. 


(=) Moskwa, 13 stycznia. Sawiacki ml- 
nister uhrony, marszałek Tlmoszenko, wy- 
dəl rozkaz dzienny, na mocy którega wpro- 
wadził obowiązok noszenla dlugich szabel, 
wzglęśnie sztyletów przez generałów czer- 
wonej armji, 

Stosownie do tego rozkazu, generałowie 
piechoty i artylerii mają nosić szable, na- 
tomiast generalowia wojsk pancernych, sa- 
perów, lotnielwa, ałużby łączności, oraz u: 
zupełnień, jedynie kró ttie sztylety. Wyżsi 
urzędnicy wojskowi nosić będą dlugia sza- 
ble w ERY Ch pachwach, oprawionych 
w czarną akórą. 


4-iniowe obrady rządu tokijskiego. 


(=) Takln, 13 stycznia. Z polecenia pre- 
zydenia Nobufunkito zakomunikował w 
piątek popołudniu przewodniczący oficjal. 
nej głużby informacyjnej, że w czasie od 
14—17 stycznia odbędzie się konferencją 
czołowych osobistości z ramienia rządu 
a przedstawicielami kół finansowych, oraz 
KEY prasy. A A 

Va konferencji tej omówią książę Ko- 
noye, minister wojny gen. Tojo i minister 
marynarki admirał Oikawa sytuację mig- 
dzynarodową oraz sytuacją wewnętrzną 
Haponii. 


Wielki flim o wojnie na zachodzie. 


Bariin, 18 stycznia. P 
uo fiimu wajennega n nal 
niemieck emil AED e sią ER 
zakończenia, 
Film ten będzie zat: 
SĄ na Zachodzie”, SE spo- 
sób przedstawia. on kampanje na Zac! lodzie 
nia 10 maja aż do zawarcia zawiesza- 
GH broni w AR ilugtrująe zarówno 
Ie m: Ga 


tulowany „Zwycię- 


ców E wojska, 
mażna 
aielskie 


Świąteczny dar marsz. Petaina. 


(=) Vichy, 13 stycznia. W związku ze 
Świętem Trzech Króli, obchodzonem we 
Francji niezwykla uroczyście, postanowił 
marezałek Petain w mejblięszą niedzielą 
sprawić miłą niespodzianką dzieciom ubo- 
gich rodziców. 

miejseowaściach a terenie 1l-tn_de- 
partamentów, .zamieszkałych przeważnie 
Pe Tudność zobotaloza, wstaje zostanie 
wypieczone z racji tego świ: ieczywo na 
kwotę 80.000 frai nkówa SALE CEJ 


Oryginalne samobójstwo 


Amerykanina. 


Bułallo, 13 stycznia. Na niezwykły po- 

mys! eamobójczy wpadł tu 40-letni W. D. 
W kt Wright został usunięty ze swego 
pokojn za niezapłacenie rachunku hotelo- 
wego. Amerykanin nie opuścił jednak gma- 
chu hotelowego, lecz ulokowawszy sią w 
wygodnym fotelu klnbowym w Ea u, prze- 
snal spokojnie da rana, Òkolo godz. 7-mej 
rano zbudzila gości hotelowych j personal 
pa, UELEGE przyczem okazalo ię, ża 
t popełnił samobójstwo. używazy do 
Nati a ładunku dynamitowego. Wakutek 
eksplozji powstały w dolnej części gmachu 
oraz w znajdującej się opodal restauracji, 
poważne spustoszenia. Na szczęście nikt nie 
poniósł szwanku. 


JERZY RACKL 


strzały w podziemiu 


Pochylił się nad stołem. 

— E wiesz coł Chodź ze mną. Tu już 
niema co do roboty. 

— Nie, nie mogę. Muszę iść do roboty. 

— O tej porze „do roboty? A gdzież 
tot — spytala się, mrużąc domyślnie 
oczy. 

— Do redakcji. Musze napisać kronikę 
lokalną. 

— Aha. A ja już myślałam, że idziesz 
na inną robotę. 

Robert jednak nie wyszedł. Przysiadł 
się z powrotem nieznajomy, który już 
wprost nie wiedział, co sią z nim dzieje. 

— Panie szanowny — tłómeczył, wy- 
machując rękami — pan wie, co to jest 
podkop? Aha! Pan nie wie, to jasne. 
Szef panu nie mówił. A, a ja panu także 
nie nie powiem, bo to tajemnica. Pan 
wie, co to jest tajemnica] To znaczy, że 
nikomu nie R powiem, Ale też nie mó- 
wią, nie mów 

Robert, AR "by? także pół przytomny, 
ocknął się nagle. Nieznajomy mówił coś 
o podkonpie. Coś w tem było. Może szansa 
na wybicie się? Odkrycie jakiejś bandy 
włamywaczy, obszerny reportaż, a potem 
sława, pieniądze no i małżeństwo z Ha- 
liną. Dluczego właśnie z Haliną! Prze- 
cież dzisiaj nie dala właściwie poznać po 
sobie, że go kocha, że gotowa jest do 
skrajnych poświęceń w imię „wspólnej 
miłości. Nie, on Robert ożeni się z Lolą. 
Cóż z tega, że ludzie hędą pokazywali go 
naleami? Nic sobie z tego nie robi. 

— Sluchajao, przyjacielu — powiedział, 


Żywyruch towarowy na poddaszu 


Żydówka ukrywała materjały włókiennicze wartości 2500 RM. 


(h) Sąd Snecalny w Kattowitz 
czwartek dnla 3 stycznia żydówki chwi 
to Rosenberg, zamieszkałą w Zawierciu, za 
niezameldowanie, oraz zatrzymywanie za- 
nasów towarów na padstawia 91 rozporzą- 
dzenia u gospodarce wojennej na 2% roku 
więzienia. 

Policja w Zawierciu zauważyła, że stale 
2 pewnej realności wychodzą ludzie z pa 
czkami. Po zasiagnięciu informacyj, MARIE 
lokatorzy donieśli Policji, że ludzie el w 
chadzą z komórki dachowej żydówki Ra. 
senherg. Pewnej niedzieli przybyła policja 
zażądała dostępu da wspomnianej komórki. 
Żydówka wlaśnie w tym dniu rzekomo nie 
mogla znaleźć klncza, dopiero po energicz- 
nem naleganiu policji wyszukała odpowie 
dnie kłucze. 

Komárka wyglądała Jak maleńki ski 
w którym razlożone hyly thuat 
wlczki, raaztki mat jidw: 
tna, ogólnej wartości 500 Am. 

Przy bliższej kontroli policjant zanwa- 


żył, że sufit komórki jest zupełnie nowy 
Przy pukaniu stwierdzono, że za sufitem 
ukryta 10 sztuk najlepszega materjału me- 
skiego. 

Schowek ten był istotnym składem żydó 
wki Roseuberg i zawartość Jego przedsta 
wiala wartość przeszła 2000 Am. W czwar- 
tek Rosenberg odpowiadała przed Sądem 
Specjalnym w Kattowitz. Podczas rozpra 
Ja, że na kilka lat przed woj, 
handlem na jarmarkach i 
targach i na handlu tym zrobiła mały ma- 
dalek, Ponieważ jest jeszcze niezamężną, 
starała się o to, aby posag swój jak najpe- 
wniej ulokować. Na pytanie, dlaczego u 
kryla towary za podwójnym sufitem, tlu- 
maczyłą się, że zrablła ta z obawy przed 
wlamaniem. 

Sąd Specjalny skazał oskarżoną na pod. 
stawie wyżej przytoczonego przewinienia 
na 2% lat więzienia, zarządzając jednocze- 
śnie zajęcie na rzecz Skarbu skonfiskowa- 
nych towarów. 


Żona wezwała policję. 


(h) Przed Sądem Gradzkim w Kónigs. 
hūtta odpowiadał w tych dniach 3ł-letnl 
rrhotnik z Schwientochlawitz, któremu za 
rzucano stawianie oporu oraz obrazę wla. 


22, Ikarżony, który dotychczas był już 
ki otnie karany, oświadczył przed Są 
dem, że ad czasu zawarcia ślubu znacznie 
slą poprawił, Poprawa ta jednak trwała 
jedynie do 16 lipca ubiegłego roku. W tym 
dnin upił się z okazji urodzin swego 4 dzie- 
cka, poprosił o urlop, podając jako powód 
prowadzenie gospdaratwa w domu; zamiast 
udać się da domu, wstąpił do restauracji 
i przepił wszystkie swoje Belo mastę- 
Re: udał nie do domu i zabrał od żony 

Reichamarki na zapłacenie dokumentu 
uradzenia dziecka. „Szczęśliwy ojciec” pa 
wrócił jednak do nwoich przyjaciół do ro 
atauracji i pił dalej. W czasie libacji pow 
stała bójka, w czasie akc de gż * został pobity 


przez kolegów, W bardzo złym humorze 
wrócił do domo. Kiedy w stanie pijanym 
chciał sią położyć obok niemowlęnia da 
łóżka, żona jego zaprotestowała przeciwko 
temr. Jednak protest nie odniósi żadnego 
skutku I kobieta byla zmuszoną zawezwać 
polleję. Pijany ojciec nie chciał się uspo- 
kuić, obrzucał Pn wyzwiskami i 
stawiał opór. Donata przy pomocy dru 
giego urzędnika zdołano naunąć pijanego 
z mieszkania. 

Na rozprawie sądowej oskarżony próbo 
wał przedstawić cnłą surawę ze etromy hu- 
morystycznej. ah zezn. s) fwiadków 
udowodniły ji winę I kazan, a trzy 
miesiące wlezlenia. Sąd EISA sią je- 
ezeze, że oskarżony w toku dochodzenia 
grozi? żonie za oddanie ga w ręce policji 
nożem, dlatego teź sedzia zarządził natych- 
miastowy areszt śledczy. 


Co dzień niesie?| "eote NS Z = 


Ważne rozporządzenie. 


(h) Minister Gaspodarki Rzeszy w rozpo- 
rządzeniu z dnia 13 grudnia 1960 r. postano- 
wii, trudnionie się handi 
niewiasneręcznie sporządzi 
jast tylko dla tych stolarzy, którzy sami 
wykonują meble. 

Jako meble dodatkowe uważa «ią takie 
towary. kióre stoją w stosunku technicz- 
nym lub gospodarczym z własnoręcznie 
sporządzonemi meblami, W technicznym 
lub gospodarczym stosunku ze sporządza: 
memi własnoręcznie meblami (kuchnie, po- 
koje jadalne, sypialnie, gabinetyi t. p.) sta- 
ią następujące przedmioty: stoły, krzesła. 
fotela drewniane i skórzane. atomany, tap- 
czany. lnb inne meble wyściełane; przy ey- 
pialniach wchodzą następująca towary y 
rachubę: spirale, materace, lustra i t 
pozatem jako meble dodatkowe ep 
wać można także mebla drobne jak kwiet 
niki, stoły pod radja, stoliki do szycia, do 
gier i t. p. natomiast do mebli drobnych 
nie można zaliczyć np. biurek, półek na 
książki i t, p. mebli. 


łapiąc nieznajomego za klapy marynar- 
ki. — Jak to jest z tym podkopem? 

— Nunnie nie powiem. A zresztą... 
wiesz, to było gdzieś w Berlinie, a może 
w Paryżu. Tam zrobiono taki spryfny 
podkop pod bank. Tak, tak, ale policja 
ich złapała i nic z tego. 

— Kłamiesz, tu chodzi o podkop u nas. 

— Kto ci to powiedzial? Czy może szefł 
Napij się na jego zdrowie. Rozumiesz? 
Na zdrowie szefa! 

Rohert musiał wypić jeszcze jeden 
większy kieliszek. To ga wykończyła. 
Machnął ręką na wszystkie padkapy i za- 
nurzył się znowu w stan półprzytomności 
i apatji. Spojrzał na zegarek. Dochodziła 
11-ta. Jeśli teraz wstanie, to zdąży 
jeszcze na czas. Wstał wiec, chociaż eala 
sala wirowała mu przed oczyma. Wyjął 
pięć złotych z kieszeni i podał kelnerowi, 
który już od dłuższego czasu obserwował 
stolik, aby mu goście nie uciekli. 

— Resztę zapłaci ten pan — powiedział 
Robert i wyszedł Nie zobaczył, że 
Tola wybiegła za nim i długo spoglądała 
w jego stronę, aż wreszcie zataczając się 
i ezepiając się ścian, zniknął za rogiem. 
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Cały budynek wydawnietwa „Głos Ca- 
dzienny" był oświetlony. Praca wrzała 


od parteru aż do czwartego piętra. Dy- | 


żurny redaktor, stary Brzozowski sie- 
dział pochylony nad biurkiem, kreśląe 
i obcinając ostatnie depesze, jakie wła- 
śnie otrzymał ze stacji radjowej. Nie by- 
ło nie ciekawego. Tam jakieś wykoleje- 
nie, tn oberwanie chmury. Jakiś zjazd 
dyplomatyczny, o którym podano same 
tylko ogólniki, wreszcie zagadkowe mor- 
derstwo w, Kalkucie. 

— No tak — mruknął — ale gdzie jest 


wystawowych. 

h) Wraz z nastaniem okresu silniej- 
szych mrozów, rozpowszechnia wię zwy- 
czaj odtajania szyb wystawowych za po- 
mocą ciepła. jak np. ogrzewaczem elektry- 
cznym, świecami, ciepłą wodą itp. Z po 
wodu znacznej różnicy temperatury, często 
dochodzi do tego, że szyby A iek wskutek 
czego wartościowy materjał lckkomyślnie 
zostaje zepauty. Ponieważ poza tem także 
i ustawa ubezpieczeniowa nie przewiduje 
za tego rodzaju lekkomyślne postepowanie 
wypłacania odszkodowania, należy jak naj- 
energiezniej ostrzec przed zastosowaniem 
tego rodzaju śradków. Bezpiecznym, a przy 
tem nie zabierającym wiele czasu ad iem 
na odtajenie czyb jost ustawienie we- 
wnątra wystawy wentylatora w tem apo- 

sób, że prąd powietrza dochodzi do Styl. 


Wysoka kara za podbijanie cen. 


(h) Polizeiprasident górnośląskiego oh. 
szaru przemysłowego w Kattowitz, jaka 
Urząd kontroli cen, ukarał właściciela re- 
stauracji Karola Coppika, zamieszkałego w 
Bielszowitz, Adolf erstrasse 24 grzyw- 


ten smarkacz z kroniką! Powinien już 
dawno być. Panno Marysiu! 

Z glebi pokoju wyszła młoda dziew- 
czyna, skromnie ubrana w granatowy 
płaszcz służbowy. 

— Gdzie jest Robert? — zapytał Brzo- 
zowski. 

— Nie wiem. Już dawno powinien być. 
Qdzieś się zawieruszył. Może ma coś wa- 
żnego na mieście? 

— Pani go zawsze broni, Marysiu, a on 
jest miepoń. Nie tak bywało, kiedy ja 
zaczynałem karjerę dziennikarską. Kan- 
dydat na_ dziennikarza, przecież ten 
semarkacz Rzecki nie jest jeszeze dzienni- 
karzem, musiał pilnować swojej roboty 
przez kilka lat, a dopiero potem pozwa- 
lało mu się samodziełnia pracować. No, 
ale dzisiaj oczywiście oszezędności. Za- 
miast wziąć, porządnego, wykwalifiko- 
wanego specjalistę, to bierze sią takiego 
smarkaeza. Pewno podpił sobie i koniec. 

— Pan Robert nie pije nigdy! — a- 
śmieliła się wtrącić Marysia. 

— Pije, czy nie, to wszystko jedno, ale 
dlaczego ga jeszcze niema 

— Z pewnością zaraz będzie. 

„Jakby wyezarowany, pokazał się w 
drzwiach Rzecki. Wygląd jego był nad 
wyraz przykry. Płaszcz, obłocony od 
góry do dołu, wskazywał, że jego wla- 
ścicieł musiał kilka razy leżeć w błocie. 
Wzrok mętny potwierdzał przypuszcze- 
BiN Brzozowskiego, że Robert sobie pod- 
pil. 

— Zaraz, panie redaktorze! — wołał 
Robert — zaraz się biorę do roboty. Z pe- 
wnością niema nie ważnego. Same 
bzdury. 

Brzozowski zmienił się. Przestał gde- 
rać na młodego człowieka, gdy zobaczył, 
w jakim stanie ten się znajduje. 


ną w wysokości 250 Rm., ponieważ Coppik 
sprzedawał mimo ostrzeżenia napoje alko- 
holowe po znacznie wyższych cenach. 

Poza tem kupiec Jerzy Weiss, zamiesza 
kaly w Iupine, posiadający sklep artyku+ 
łów żywnościowych w Godullahiitte, okazas 
ny został na karę porządkową w wysokości 
100 Rm. ponieważ po raz drugi, przekroczył 
przepisy dotyczące wyznaczania cen. 


Niesumienny pomocnik pocztowy. 


(h) Pod zarzutem sprzeniewlerzenia, sfał- 
szowania dokumentów araz niesumienności 
odpowladał w tych dniach przed Sądem 
Specjalnym w Kattowitz pomocnik poczta- 
wy Wincenty Grochownla z Klauskerg. 

Z wiosną ubieglega roku Grochownia za- 
trudniony był przy Urzędzie Pocztowym. 
Po krótkim okresie próbnym zdobył sobia 
tyle zaufania, że powierzona mn eprawy 
pieniężne, W krótkim czasie aprzeniewie- 
rzył w 9 wypadkach pieniądze, które miał 
wypłacać na podstawie przekazów poczto- 
wych, falszując podpis odbiorcy. W wypad” 
kach tych chodzi rawdzie jedynie 
a kwoty mniejsze, ale w każdym razie Gro- 
chownia dopuścił się nietylko niesumiena 
mości lecz także efałszował dokumenty, 
Oskarżony moża być wdzięczny, że przyj 
wymiarze kary nie zastosowano prawa G 
ukaraniu szkodników narodowych, został 
jedynie skazany na trzy lata ciężkiego więę 
zienia i na grzywnę w w wysokości 400 RM 


Za fałszerstwo kart kart żywnościowych. 


(h) W tych dniach odnowiedała przed Sąd 
dem Grodzkim w Kattowit kobieta zamie 
szkała w Kattowitz, która donuściła sią 
ciężkiego fałszerstwa dokumentów. 

Kobieta ta otrzymała dla jej wychowane 
ka, który cierpiał na gruźlicę, dodatkową 
kartę opiewającą na jedno jajko. Z miłości 
do wychowanka kobieta sfałszowała w. 
sierpnin ub. r. kartą nabycia w ten sposób, 
że wstawiła cytrę na 2 jaja. W ten sposób 
dopnściła się ciężkiego falszerstwa na pus 
blicznym dokumencie. Ponieważ jednak 
czynu tego dokonała jedynie z miłości da 


wychowanka, Sąd uznal to jako okolicze 
nośc ła A i skazał oskarzoną na najs 
niższą trzech miesięcy wi 


arę, t. 
Również za npea kart ży wn 
wych odpowiadała przed Sądem Grodzkim 
w AGI kobieta z Michalkowitz. Mąż 
jej przebywał w czasie od 2 października 
1939 do listopada 1940 r. na tereni szy ii 
otrzymywał tam karty żywnościowe, Mima 
tego kobieta męża awojego nia odmeldow 
wała z Michalkowitz i otrzym: 
powtórne karty żywnościowe. 
mość ma szkodę gospodarki narodowej zo 
stała skazana na łączną karę sześć miesięcy, 
więzienia oraz koszty sądowe. 


) CIĘŻKA KARA ZA NADUŻYCIA 
DATKOWE. Przed Wielką Izbą Karn te. 
Sea Okre ayaga, w Kattowitz odpowiadał | 
we, czwartek b handlarz bydla Juritza, zam. 
w Hiudenburg, oskarżony o nadużycia pos 
datkowe. Sprzedał on bowiem 4 DADA 
ne z Generalnego Guhernatoretwa konie o- 
raz zapośredniczał sprzedaże dalszych 40 
koni z Górmego Śląska do pozosta yoM 
dzielnie Rzeszy. Ponieważ w sposób 
popełnił nadużycie podatkowa RE również 
aga TOZporz: ie Szefa Zarządu 
ywilnego, sąd skazał} go na 3 miesięcy! 
więzienia i 8.000 RM grzywny oraz 4.000 

M odszkodowania, 

(b) UKARANIE PASKARZA. Polizei 
priisident Górnośląskiego obszarn ea 
ponora w Kattowitz, jako urząd kontroli 
cen ukarał handlarza jarzynami i owocaa 
mi Adalberta Jakubasa zamieszkałego w 
Dąbrowie grzywną w wysokości 300 | 
ponieważ Jakubas sprzedawał cytryny pd 
cenach lichwiarskich, 


— Idź pan do domu, Robert, pan jesi 

chary — Oak 

— Tak, tak, idź do domu — przedrzeź 
niał go Rzeeki — 8 po tem naskarży pan 
szefowi na mnie i wylecę, jak z procy, 
O, ja już dobrze was znam, koledzy — 
z ironią wymyślał. — Czekacie tylko, aby, 
mnie wylać. Ale ja się nie dam. Rozu* 
miecieł Nie dam się... Zresztą, co mi na 
tem zależy; jak chcęcie, to sobie pójdę. 
Już mi wszystko jedno. 

— Panie Robercie wtrąciła Mary" 
sia — niech pan „zdejmie płaszez, przy« 
niosę panu wody i zaraz bierzemy się da 
roboty. 

— Nie potrzebnją pani pomocy == 
szarpnął sią Robert — niech pani idzie 
do domu. Sam sobie napiszą te kilka 
zdań. 

Marysia nie słuchała go. Podała mu 
szkiankę wody, którą Robert szybka 
wypił. Oprzytomniał. Spojrzał nieco ja- 
śniej na Brzozowskiego. 

— Niech pan się nie dziwi, mam powa- 
żne zmartwienie. 

— Pisz pan jnż do cholery ciężkiej! — | 
usiłował krzyczeć Brzozowski, ale mn 
się to nia udawało, gdyż był poważnie 
zaniepokojony stanem młodszego kolegi | 
Już piszę, już... panno Marysin! 

— Jestem przecież — mówi dziewczy- | 
na, zakładając papier do maszyny. | 

— A wiee piszmy... Dzisiaj rana usiło- | 
wała popełnić samobójstwo... dlaczega 
jej przeszkadzali? Czyż nie lepiej, aby 
umarła? I tak już niezego nia mogła się 
widocznie spodziewać od życia. Ala 
glupstwo.. piszmy wiec... nsiłowała po- 
pełnić samobójstwa 25-| letnia Natalja 
Gwóźdź. Lekarz pogotowia przeplukał 
niedoszłej samohójezyni żołądek i skie- 
rowal ją do szpitala św. Łazarzą. Szkoda, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 9. Wtorek, 14 stycz 


la 1941. 


Jak chronić się przed Kasiarzem? 


Kraków, w styczniu. 
Umysł ludzki wysila się ustawieznie į na 
wszelkie sposoby stara się wynajdywać co- 
Taz doskonalsze i pewniejsze zamknięcia 
oraz mechanizmy, zabezpieczające od kra- 
dzieży, Nikt się atoli nie ludzi, że powsta- 
nie kiedyś zamknięcie zabezpieczające cał- 
kowicie i napewno od kradzięży. rod 
triko a skanstruawanie takich machaniz- 
mów, idáraby jak najhardziej utrudniały 
złaczyńcy jego karygodną działalność. 


Podobnie ma się rzecz z kasami, na któ- 
rych zabezpieczenie zwraca się specjalną 
uwagą ze względu na wartości, jakie w 
swych wnętrzach zawierają. 


To jest ich zgwód i cel życia. Przygotowa- 
a się też do każdego „występu* powoli, do- 
ladb, ze skupioną uwagą i lisią przebie- 

£lością. Wezak nieudana wyprawa może 

sią skończyć dlugoletnią utratą wolności. a 

Ż6ż conajmniej dotkliwą stratą materjalną, 

powstałą przez przymusowa porzucenie ko- 

aztownych narzędzi da włamania, oraz 
samarnowanien. na próżno wydanych pie- 
niędzy na calokształt przygotowań. 

Przy wyszukiwaniu więc „interesu“ omi- 

jia miedzy innemi kasy czy skarhce, w 
iórych sąsiedztwie znajdują się zajęte 

mieszkania. Mieszkanie aasiednie stanowi 
bowiem nieraz jedyną drogę, którą mogą 
się dostać do kasy, co stanowi nie byle jaką 
przeszkodę, jeśli odpowiedni lokal jest za- 
jety. Następnie robota w pobliżu hudzi jest 
bardzo utrudninna i niebezpieczna. 


Wszak 98%: włamań kasowych 
+ przychadzi da skutku w porza nocnej 


między godziną 28 a 6 rano, gdy wszyscy są 
już zazwyczaj pogrążeni we śnie, gdy pra- 
wie mstaje ruch uliczny, gdy panuje naokół 
cisza. Tymczasem włamywacze mimo jak 
msjwiękazej i natężonej ostrożności, mimo- 
woli muszą qzynić tu i ówdzie hałasy przy 
wiarcaniu dziur w murach, wyłamywaniu 
drzwi żelaznych, łamaniu wszelkich innych 
uł a wie przy operacji samej kasy. 

'zynności te nie są lekkie — wymagają 
nadzwyczajnych wysiłków fizycznych, przy 


ozem powstają szmery, stuknięcia, które z 
latwością mogą obudzić ludzi w najbliż- 
szem otoczeniu. 


Hoztoczyć dozór nad sąsiadami. 


Rzecz prosta, że najbradziej niedogodne 
dla BUY WaCy są mlaszkania znajdująca 
słę pod kasą, w których najłatwiej można 
dnsłyszeć odgłosy idące z góry, lub nawet 
lekkia atapania niepożądanych gości. Nie 
mają jednak role, chać juž mniejszą, od- 
zrywają tu lokale górne, lub też sąsiednie, 
pobcozne. Ta też w każdym wypadku jast 
rzeczą bardzo celową, by mieszkania te by- 
ly odnajmowane ludziom godnym zaufania. 
Warak niezbyt rzadkie są wypadki. a 
mieszkania takie starają gie włamywacze 
exy ich wspólnicy, a kroniki policyjne no- 
A wiele wlamań dokonanych w ten spò 
sób. 

Każdą niema! włamanie kasowe ma awój 
początek w isk zwanym „nadanin*. to zna- 
czy w szczepółowem zbadaniu npatrzonego 
terenu i okoliczności, w jakich przypadnie 
„Dracować”, 

Odnowiedni „nadawca“ ma za zadanie za 
pewnem mmówionem wynagrodzeniem 
informować kasiarzy dokładnie o rozkła- 
dzie biur, ulukowanin kasy, grubości mu- 
Tow. typie kasy, o czasie pracy danej in- 
atytucji, rodz. zabezpieczenia przez in- 
atalaoją alarmową — oraz co najważniejsze, 
© stanie gotówki w kasie, 


Nia udziakać wyjlaśniań 
podejrzanym. 


Niejednokrotnie „nadania“ podejmuje ste, 
bądź bierze w niem udział któryś z miejsco- 
wych pracowników. mający większą lab 
większą możność dostępu do kasy. in- 
nych wypadkach personal miejscowy iest 
zupełnie bez winy, jeśli zaś umożliwił „na- 
danie”, to tylko przez nieostrożność, lekko- 
myślność, zbytnie gadulstwo z osobnikami 
prowa: ymi wywiad i sprytnie wyzysku- 
jącymi dla swych eałów tego rodzaju Indzi. 

Skoro badanie przedwstępne da dobry 
wynik, odbywa sią decydująca narada nad 
planem samej roboty, terminem wykonania 
włamania i rodzajem narzędzi, które mają 
być da o celu użyte. Włamywacza kase- 
wi używają dwojakiego rodzeæju narzędzi, a 
mianowicie I „goracych“, czyll 
egniowych. 

„Zimna” narzędzia aq używane częściej, 
jako mniej kosztowne i łatwiejsze do prze- 
niesienia; składają się one z maszynki do 
wieroenia otworów w kasis kilkunastu 
stalowych borników różnych wielkości, 
oraz ze stalowych nożów do krajania ścia- 
ny kasy po zrobieniu w niej otworu borni- 
kiem. „Gorący” sposób polega na zastogo- 
waniu speejalnego urządzenia do przepala- 

nia metall, składającego się z aparatu wy- 
dzielajacego bardzo silny płomień wodoro- 
wy, podaycany tlenem. Aparatu tego uży- 
wają jednak włamywacze rzadziej. gdyż 
jest trudny do przenoszenia, nie latwo jest 
dostać POZA do niego gazów, Wrest- 
cie wymaga większej obsługi przy zastoso- 
waniu. Włamanie na gorąco wymaga w do- 
datku specjalnych środków ostrożności. a- 
parat bowiem syczy, wydaje duży ogień 
o bardzo wysokiej temperaturze i bardzo 
silne światła. 


jecjałną odmianą włamanła na gorąca 
pa aaa w celu przepalania metalu pra- 
du siektrycznega. Topienie jednak ścian 
kasy ogniem ezy prądem poza innemi nie- 
dogodnościzm; ma i tę ujemną strone, że 
nieraz nastepuje przy tem epalenie papie- 
rów wartościowych zamkniętych w kasie. 
Warto przypomnieć przy tej sposobności, 
ża narzędzia potrzebne do włamania prze- 
wożą da miejscowości, gdzie aie znajduje 
npatrzona kasa — zazwyczaj kohlaty, żony 
czy kachanki kaclarzy. Przewiezione w ten 
sposób narzędzia umieszczają one w ja- 


klemś gchronieniu, przygotowanem już pof 
przednio i możliwie jak najbliżej inatytmcji, 
która ma zostać zoperowaną, Po dokona- 
nem włamaniu chowają tam kaaiarze na- 
rzędzia i zdobyte lnpy. 


Nastepuja okres przyczajenia, kaalarm 
howiem nie mają zwyczaju wywozić zdoby- 
ozy zaraz po wlamaniu — dopiero przecze- 
kawszy pówien czas, transportują łupy, 
przy mżyciu do tego celu również kobiet, 
jako niewzbudzających zbytniego podej. 
rzenia. 


Włamania kasowe odbywają się z reguły, 
jak powyżej zaznaczono, w porze nocnej 
między godz. 23 a fi rano, w czasie ogólnego 
spoczynku. Winno to być wyzyskane przez 
właścicieli kas w ten sposób, by przeciw- 
stawić kasiarzom tyle A) by nie 
zdążyli ich w tym czasie usunąć, 


W porze dziennej dokonywane są 
również włamania, 


jeśli to jest dzień świąteczny. Dostaig, alę 
wówczas włamywacze do lokalu sąsiadują- 
cego z kasą w noc przedświątoczną. W no- 
cy przygotowują podkop da psa I czekają 
elernliwie sposobnega momentu. Wlamania 
w tych warunkach jest a tyle wygodne, 
że mają do roboty j ucieczki około 19 g0- 
dzin ezasu, oraz, że mogą „pracować” w 
czasie największego rnchn ulicznego, przy 
dziennem świetle. 


Nie oczcządzać na achronę kas. 


Mało stosunkowo jeat włamań kasowych 
w porze letniej m powodu krótkiej nocy, 
więcej wiosną, jesienią i zimą; złodzieje 
kasowi szczególnie wybierają jesienne na- 


bezpieczenia te jeszcze zawodzą, Nie znaczy 
to jednak, że zabezpieczenia te nie „mają 
racji bytn. Świadczy to jedymie, że mie 
wszystkie kasy są zabezpieczone w sposóh 
należyty, że niektóre z mich posiadają za- 
ieczenia zbyt prymitywne. ezęeto o ty- 
le przestarzałe, że dln wlamywaczy aperu- 
jacych najbardziej nowoczesnemi narzę 
dziami. stanowią one zwykłą zabawkę, 

W wlalu wypadkach zaniedbania w do- 
staiacznam zabezpieczeniu spowodowa. 
na są lakkomyślnością ich daczy, lub 
źle zrozumianą oszczędnością. Oszczednośń 
tę pochłonie pierwsze udane włamanie, któ- 
re narazi posiadacza na straty daleko do- 
tkliweze. 

Nigdy też nie powinno wię Żałować na 
należyte zabezpieczenie kasy i to ma zabe- 
pieczenie jak najbardziej nowoczeana, 


4. w. 


Gmina Łagisza zmienia swój wygląd. 


Pierwszym, zadaniem nowego kierownika 
Zarządu gminnego było gruntowne zapo- 
zmawie się ze stosunkami i ogólną struktu- 
ra gminy. POS EE A ine zajmuje 
powierzchnie 2929 ts. Zwiedzanie całego o- 
kran również nie dało lepszych wyników. 
Przeważna część domów razlła swolm wy- 
glądem, Część z nich była niewykończona 
i w mniejszym lub większym stopniu przez 


warunki atmosferyczne zniszczona. W sta- 
nie najgorwego enjet JE maj: 
się drogi. Wprewdzie w biurach 


stano 
zarządu wielka iłość łanów budowy dróg, 
lecz w praktyce w przeciągu jednego roku 
nie budowano więcej niż kilkaset metrów. 

Zarząd gminy zmuszony byl da wydawa- 
nia nowych zarządzeń, ahy chać w małym 
stopniu naprawić owe stosunki. 

Zadaniem najważniejszej wagi i niecier- 
macem ani chwili zwłoki hyło EA CL 
mie sprawy bezrohoimych.. - 
nych do pracy została Eh przy 
różnych robotach mwestycvinych. część 
natomiast znnlazla zajęcie poza domem na 
terenie Rzeszy. Przez urachamie! wiel- 
kiej IHości warsziatów pracy umożliwiono 
wialkiaj ilości ludnaści trzymania robety. 

Trudnem zadaniem. wymazajacem wiele 
czasu, wysilku i kosztów było doprowadze: 
nie wszystkich ulie i dróg publicznych da 
stanu zdatnego do użytku. Tak już wspo- 
mnieliśmy, w czasie roztopów wiosennych 
araz w czasie ulewnych, stąlych deszezów 
drogi te zamieniały tę w błotniaka nie do 
przebycia. Lecz i na tem polu zdołano już 
wielo dokonać. 


W roku ub. przyprowadzane na l-mlu 
odcinkach f3km. dróg do na Ea 
stanu, 


b znaczy wyrównana wszystkie dziury. 
daj szutrem i żwirem, wzgl. nawet 
rukowano je trwalemi nawierzehniami. 

Drogi te zostały naprawione ze wst Psi 
na odcinku Sarnów —Malinowice, w miej- 
scowości Grodków, Sarnów i w samej Ła- 

„ oraz droge, prowadzącą do kolonji 
limi:e. Pozatem jeszcze doprowadzono do 

porzadku odcinek drogi prowadzącej z u- 
licy głównej do kopalni Mare. jednak na 
koszt tejża kopalni. 

W wielu miejscach zostały 


również I chodniki doprowadzone 
da porządku. 


Celem upiększeria dróg i calej miejscowo- 
ści zaopatrzono chodmiki z dwóch siron w 
trawniki, przez co wygląd miejscowości 
znacanie si a, polepszył. Również i przez sa- 
dzenie młodych drzew plojczwh W zna- 
cznej mierze zmieniła ewój wygląd. 

W pobliżu gmachu zarządu gminy znaj- 
dnia się 2 siawy, które dotychezas były za. 
niedbame. W dniach gorących wstrętny za- 
duch, wydostający się z tych stawów, za- 
truwał Indności, zamieszkującej okoliczne 
tereny. powietrze- beeny zarząd gminy 
postanowił uczynić z tych stawów wzoro- 
wy staw przeciwpożarowy, iembardziej, że 
właśnie gminie Kagiszy brak urządzeń wo- 
dociagowych. Natychnnast więc przystą- 
piono do oczyszczenia stawów. Następnie 
wysypana jeden z nieh żwirem. by zapo- 


biec tworzeniu stę mułu, drogi staw zał, 
dzie projektuje się założenie hodowli ryb, 
pozostawiona w swoim pierwotnym stanie, 
naturalnie po gruntownem odszlamowanim, 
Planuje sie utwarzenie z pierwszego sta- 
wu w lecie wzorowa] pływalni, a w SLAD 
ślizgawki, co niewątpliwie przyciągnie wi 

ln zwiedzających z okolic Sosnowutz i Ben- 
dana oraz Dabrowy. 

Zarząd gminy planuje pozatam propa- 

gowanie przez zkcję sadzenia drzew awaca- 
wh [| „kaw gospodarkę rolną stworze- 
nia z Łagiszy wzorowego osiedla w zupal- 
ności samowystarczalnega. Plony rolnic- 
twa podniosły się w tym roku ogółem o 
25 procent. 

Praon idzie dalej w tem samem tempie bez 
chwili postoju i możemy być pewni. że ba 
kliku latach gmina Łagisza bedzia Jedną z 
najplękniejszych miejscowołri na tarenie 
calego Zagłąbla Dabrowskiego, zwiędzaną 
przez liczne rzesza turystów. BAH 


M) ZAARESZTOWANIE OSZUSTA. W 
tych dniach został zaaresztowany 41- eini 
robotnik kopalniany Angustyn Filipez: pczyk, 
zamieszkały ostatnio w Katłowitz-Brynów, 
Brynowerstrassa 121 sa stała oszustwa. 
Filipczyk wyłudzał nd ludzi większe sumy 
pieniężne obieenjac im za to dostarczenie 
węgla. ziemniaków. kapnsty. gesi i t p 
Poszkodowani proszeni są zełosić sie na- 
tychmiast do Polieji Kryminalnej w Kat- 
tawitz pokój nr. 40 lub na najhliższym po- 

sterunku nolicyjnym. 

(h) KRADZIEŻ DROBIU. W nocy z 4 na 
b. m. nieznani sprawcy skradli w Zawier- 
cin z zamkniętej piwnicy w realności Flur 
strasse 35, 15 kur oraz trzy króliki, 


Amerykański 
pojedynek. 


W klubie — jak zresztą codziennie — re- 
lo się grono miljonerów, zażywnych w 
laia i mohete, by starym zwyczajem przy 
wisky i kieliszku mrażonego szampana, po- 
rawędzić w gronie przyjaciół. 
wytwornym apartamencie, mrządza- 
nym w wschodnim stylu, na przepięknych 
ikabiercach zasiedli starzy znajomi z lat 
frywolnej młodości. 

Wonny dym eygar — ruchomą taflą ma- 
wieszony nad siedzącymi — grał błękitnym 
refleksem świateł. przabijających się z tru- 
dem przez gesta przesłone. Gale iowarzy- 
stwo zebrało się wokół głośnego z hulasz- 
czego trybu życia — magnata stalowego — 
Henry Stanleya, który w tym momencie 
skonczył opowiadanie wesołej. pikantnej 
przygody. którą przeżył w młodości, gdy 
Jeszcze jako gołowąs studjował w Paryżu 
<konomję — z niechęcią. natomiast układ 
mięśm kończyn kohiecych — z przy- 
iemnościa. 

Grono eluchaczy z żywiołowym aplan- 
zem nprzyięło zakończenie ciekawej histo- 
rji, jedynie niedawno welągmiety na listą 
szłonków klubu powieściopisarz John Hop- 
Kinson — nerwowo gryzać ustnik fajki — 
milczał. Nie zwrócono j na pomure 
zachowamie się literata większej nwagi. 
howiem stali a: klubn zdążyli już 
przyzwyczaić stę dn złego humort | i stale- 
ka skwaszenia smulnego towarzyeza. 

Zkolei musiał opowiedzieć jakieś. 
uwagi, zdarzenie z swego życia Clark Hoa- 
ke — dyrektor jednego z pniężnych bam- 
ków stolicy. 


— Przedewszystkiem — rozpoczął — mn- 
szę pomrosić o zrode obernego tutaj Frank- 
lina Root. mojego krewnego, a waszego 
przyjaciela, z którym razem przeżyliśmy 
te tragikomedję. Chciałem opowiedzieć o 
Myriam — Franklimie9 

Pytanie to skierował w strone szezupłe- 
go. poatawnego meżczyzmy z małą szpako- 
wata bródką i oezami nzbrojonemi w czwo- 
rograniaste, w ciemnej oprawie okulary. 

Potakujace kiwnięcie sprnmanej siwizmą 
słowy — wyrażało stę. 

— A mtem. działo sie to. prawne dwa- 
dzieścia lat temn. Obaj zakochaliśmy się 
w jednej kobiecie — i abaj podobno by- 
liśmy przez nią kochani. Była niękna i.. 
umiała wykorzystąć ten dar. Widaąe. że 
sprawa może przyjąć tragiczny obrót — 
zanroponowała pojedynek. który miał roz- 
strzygnąć o naszem szczęściu. Na wstępie 
jednak  zaamaczyła. że zaproponowany 
„amerykański nojedynek* moża się tylka 
wtedy odhyć. gdv zgodzimy się na małe 
złagodzenie, czy też — jak twierdziła — 
zmodernizowanie warunków. Br mianowicie: 
ten. wyciągnie czarną kule — będzie 
ohowiążzany wyjechać ze stolicy w trzech- 
letnia podróż. Na śmierć jednego z nas nie 
chciała się kategorycznie zgodzie. podając 
jako powód to, że obydwn nas w równej 
mierze kocha i śmierć jednego z naa byla- 
by przeszkoda nie do pokonania dla niej 
i przyszłega męża. Uwerunkowała też sam 
ACE pojedynku, EN „aby kule by- 
ly opakowane i otwarte dopiero po upły- 

wie trzech godzin. 

V Zmodziliśmy się po namyśle na te — mne- 
no zmodernizowane warunki — a ustaliw- 
szy isrmin nojedynkn. pożegmaliśmy roz- 
tronna kobiete. 


liśmy da urny. a po wyciagnięcin kul — 
wedlug umowy — udaliśmy sie do domów, 
gdzie po ti godzinach mogłem atwier- 
dzić moje... zwycięstwa. 

Natychmiast — postanawiając „oblać“ 
jechałem do nocnego lokalu, 


— Franklima i Myriam, zabawiających 
sie wesolo!.. dopowiedział Hopkinson, 
zgryżliwy literat. 

— Mylisz się przyjacieln.. pocześci.. za- 
stałem nararie tylko Franklina, tańczącega 
w wagołym nastroju. rozbawionego. Zdzi- 
wiony byłem jego zachowamiem.. ale da- 
piero. gdy pa jt tam kieliszku nabra- 
łem odwagi i — powiedzmy — bezezelno- 
ści. podchodząc da b tylezo konkurenta, zła- 
śliwie zapytałem: 

— Hatlo! Roet! Pijesz pod wyjazd1! 

Nie — zanrzeczył kategorycznie, — Pi- 
zwycięstwn! 

le muszę wam. moi kochani opisywać 
mojem zdumienia... Pa chwil — pokazn- 
sobie wzajemnie białe kule — zrozn- 
liśmy. że nasze hóstwo.. noprostn za- 
drwiło z nas. Nie byliśmy też bardzo zd: 

wieni. gdy oknło pierwszej w nocy na s 
zjawiła się Myriam w towarzystwie Fy- 
twornego młodzieńca. 

„Obopółnie, nie zwracając na siebie nwa- 
gi — zahawialiśmy się przez eałą noe. Na 

gi dzień otrzymałiśmy — naturalnie 
obaj — isty jednakowej treści. w których 
wyznała EB szczerze. że kocha jedynie 
którega wi- 
dzieliśmy ja wozorał w lokalu. Z gazet A 
dowiedziałem sia. że oprócz naszych udzu: 
utraciła też drozocenne nerly. 

Z Franklinem zostaliśmy serdacznymi 
przyjaciółmi i po trzech miesiacach do- 
szło da tego. że ja ożenilem sie z jego sio- 
strą — on zaś z moją kuzynką. 

Glo do Myńam. to.» ż pmasy maste sier 


dalszy. Parly odnalazły wię, a aprawca 
kradzieży był właśnie ów.. ukochany, któ- 
ry musiał ezyn swój odnokntować trzech- 
leniem więzieniem. miedzyczasie li- 
nanse ojca Myriam uległy pogorszeniu — 
skończyło się krachem i Śmiercią padeszłe- 
go inż w latach człowieka. Myriam praw- 

obmie w trzy lata później popełniła 
samohójstwo. 

ieścisła wiadomość, mój panie! — 
rzekł <hropowato literat Hopkinson — usi- 
łowała popełnić, podeinajae żyły. została 
jednak odratowana i teraz jest... moją 
żoną. 

Szmer przeze dygocącą falą po ze- 
branych. a ze wszech stron nosypały sią 
prośby o dokończenie opowiadania. 

Literat. epnjrzawszy na zegarek, pa- 
wstał i klaniając się nisko zebranym, rzekł: 

— Dzisiaj na' opowiadanie zapóźna, al 
jeśli ktoś żywi zaintergowa! się tą hi” 
stora, zmaśdzie jej rozwiazamie w mojej 
książce pi. „Serce Myriam“. Dla zarieka- 
wienia jedynie podaję, że byłem tym. któ- 
ry nkradł nerly. Zrobiłem to z miłości — 
dla miłości. byłem bowiem biedny i tyl- 
ko w ten sposób mogłem dalej datrzymy- 
wać towarzystwa ukochanej przeze mnie 
kobiecie. W przyszłym tygodnin. osobi- 
Ście w firmie B-cia Hoorn udzielać będę 
nabywcom mojej powieści swegn aułogra- 
fn. — To powiedziawszy — wyszedł. 


W dwa miesiące późmiej Olark Hooke 
otrzymał list poranną nócztą o następu- 
jacej treści: „Clark! Twój pomysł, wierny 
zarekłamnwania wydawnictw 
ża nowiódł się doskonale. Za- 
robiliśmy około 40.000", a dalej nastenawa- 
ły slowa modzięki i drobnym maczkiem 
podpis... „Myriam*. 


Marjan Moak (Wieliczka). 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 9. Wtorek, 14 stycznia 1941. 


Sposób „zarobkowania“. 


th) 32-letni Augustyn Palka, zamieszkały 
w Schwientochlowitz należał do ludzi, któ 
rzy mają wrodzony wslręt do uczciwej pra- 
cy, zarabrając o wiele chętniel kradzieżami 
1 włamaniami. Już z czasów przedwojen 
nych poszczycić się może 6 karami — obee 
mia również próbnwał kradzieżami zarobić 
na zycie. Od października 1939 aż do mar 
ca 1940 r. popełnił niemniej niż 6 włamań, 

rzeważnie do piwnic, skąd skradł ziemnia 
i, kapustę, konserwy itp. Gdy oskarżany, 
który jest wdowcem mieszkal u swojej te- 
ściowej, skradł je] zegarek kleszonkawy, 
kądący własnością Jego szwagra, Przed są 
dem Palka zlożył obszerne zeznanie przy* 
znając się do wszelkich zarzucanych mu 
przestępstw i przyrzekł, że no odbyciu ka- 
ry stanie się zapewne uczciwym człowie- 
kiem. W ostatniem słowie prosił o lagodny 
wymiar kary. Prokurator domagal się — 
chcąc mu dopomóc do rozpoczęcia nowego 
życia — jedynie kary dwóch lat więzienia 
zamiast kary ciężkiego więzienia, na którą 
za względu ma liezne jego kary zasłużył. — 
Ponieważ wartość kradzionych przadmia- 
Mie: byla na ogół minimalna, sąd przychy- 
da wniosku prokuratora, skazując 
w na dwa lata więzienia. 


Kto zna sprawców hestjalskiego 
mordu? 


(h) Jak Już donosiliśmy, dnia 25 grudnia 

ub. roku akało godziny 1f-e] znaleziona 79- 
latnia wlaścicialką realności, wdowę Marię 
Jędrzechowską, zamordowana w Je] mlasz- 
kaniu, mieszczącem się przy Haspltalstras- 
se 9 w Bendzinie. 
jprawcy związali jej ręce na „plecach 
sznurkiem. Również skrępowano jej nogi 
Ai własnym szalem. Cała mieszkanie 
yło splądrowane. Prawdopodobnie jest to 
morderstwo rabunkowe i sprawcy szukali 
w mieszkaniu biednej nieszczęśliwej ofiary 
pieniędzy, Wszczęte dochodzenie nstaliło, 
ża bestjalskiego czynu na osobie 79-letniej 
ataruczki dokonano w godzinach poran- 
nych, mniejwięcej po godzinie 9-ej. 

Kto zauważył w godzinach porannych 
dnia 25 grudnia 1940 r. paina soby w 
pobliżu miejsca zbradni? 

Informacje, które w razie życzenia po- 
traktowane zostaną poufnie, skierować na- 
leży da policji kryminalnej w Sosnowitz 
przy Breslauerstrasse 2, pokój 121. 


(h) OSTRA KARA DLA PASKARZA. 
Regierungsprasident w Oppeln jako Urząd 
Kntroli Cen nałożył na właściciela sklepu 
w Myszkowie w powiecie zawierciańskim 
£rzywnę porządkową w wysnkości 2.000 RM 
ponieważ w licznych wypadkach zakupy- 
wał towary kolomjalne jak i inne już pa 
znacznie wyższych cenach, odsprzedając je 
następnie znów po cenach znacznie wyż 
Bzych niż ustanowione jaka ceny maksy- 
malne przez Urząd Kontroli Cen. 

(h) Z WŁASNEJ WINY ULEGŁ WY- 
PADKOWI. W tych dniach skrzyżowanie 
ulie Kasernen i Fabrikstrasse było miej- 
seem tragicznego wypadku. W ostatniej 
chwili spieszący się przechodzień wyminąć 
chciał furmanke. Nie zdążył jednak i do- 
stał się pod koła wozu. Przechodnie zajęli 
się przeniesieniem ofiary wypadku do po 
wiatowego szpitala w Bemdzinie, gdzie le 
WEGA stwierdził skomplikowane złamanie 

OSCI 


Panny-urzędniczki. 


Madryt, 13 stycznia. P: lwy „węzeł 
gardyjski" przeci. w Barcelanie. Ofo mi 
gistrat tega najwlększegea mlasta w Hlaz- 
panji postanowił, że odiąd przyjmować się 
hądzie na posady mężatki. Pannam, które 
dotąd zalmowaly posady postawiona taga 


kreślonega terminu, luk feż utracą pracę, 
a temsamem źródła zarobkowani: 

Takie stanowisko władz miejskich moż- 
na uważać za rozpoczęcie nowej epoki. — 
Przecież gdzieindziej mężatka-urzędniczka 
była „solą w aku” zarówno kolegów jak i 
koleżanek zawodowych. W calym szeregu 
przedsiębiorstw czy też urzędów państwa- 
wych i samorządowych redukowana wla- 
énle te pracowniczki, które niezależnie od 
swego puca zawodowego nie zrazygno- 
wały ze zal ogniska radzinnega. — 


Ileż to zmartwień przyczyniają wszędzie 
i 


podobne poglądy i przepisy. Pracowni 
panny przyzwyczajone do pewnega po: 
mu życiawego nie chcą przecież po wyjściu 
za mąż zrezygnować ze swego „train da 
vie”, a nie mogge się wobec tego pogodzić 
z przymusowem bezrobociem i korzysta- 
niem tylko z pensji męża. Ileż to par na- 
rzeczonych czekało całemi latami na pod- 
wyżką dochodów, aby. przyszły małżonek 
mógł sam pokryć wydatki goa rstwa 
domowego. Naturalnego hklegu rzeczy nia 
apanu]s zresztą żadna ustawa, a Jeśli fal- 
szywy społeczny pogląd moralny daja 
mężczyźnie SĘ GT aniżeli kabie- 


przed ołtarz! 


Es ta cłerpi na tem tylka cały organizm 
pań 

W firmie watnej patrzy się z naj 
większą rodki na małżeństwa pomię- 
dzy eco dni RZ 
biorstwa. Dlaczego żby mieli oni po 
zawarciu związku malżeńskiego spełniać 
gorzej swe ohowiązkił Zapewnie nie dlate- 
go. ale iatnieja obawa. iż w miesiącach 
krytycznych trzeba będzie płacić pensję 
kobiecie, wtedy gdy przez parę tygodni 
stanie sią ona niezdolną do pracy. Natu- 
ralnie, że osoba prowadząca samodziel 
gospodarstwo i wychowuijąca dzieci nie 
moża podołać równocześnie trudom ośmio- 
godzinnego dnia pracy, ale leż to razy da- 
pomaga jej matka lub też teściowa, czy na- 
wet chwilowo bezrobotna siostra. Takich 
jodzących nla chce wziąć 
M „szef* pod uwagę. 

Niezwyklem więc powodzeniem cieszyć 
się muszą kawalerowie w Barcelonie. 


samego przedsie- 


minie termin, a którakolwiek nie znajd: 
obluhieńca — to fora » posady! Trzeba da- 
prawdy pochwalić tego rodzaju zarzą 
nle, które wykazuje stuprocentowa zau: 
nie Inatytucj| da swych pracowniczek. Mo- 
że ono wywołać — w razie dodatniego wy- 
niku prawdziwy przewrót w życiu społecz- 
nem. a chociaż zawsze znajdą się wyjątki 
dążące do samotności, to już sama zasada. 
zmniejszy, tak szerzące się zamiłowanie do 
„celibatu“ wśród młodzieży hiszpańskiej, 


121 godzin bez snu! 


Trudno wyobrazić sobię aby ktoś mógł 
zasnąć w czasie alarmu i nalotu lotniczego. 
Przecież na oblężonej wyspie. której n 
imię Anglja, w szeregu miejscowości trw: 
dy rmy pn kliikadziesiąt godzin ber 
przerwy, a dopiero kiedyś nauka bedzie 
mogła wyciągnąć odpowiednię wnioski ca 
do wytrzymałości organizmu ludzkiego, na 
podstawie wiarygodnych o] zenia b, 
które przeżyły szczęśliwie ile niebezpie- 

ae widocznie docze- 


czeństwa. 

Amerykanie. nie mogąc. 
kać się końra wojny, usiłują. F dzisiaj 
przekonać się „na wlasnem ciele“ Ge 
ście w mniej krmawy sposób. Jak di 
maże wytrwać czlowiek w atanie czuwa 
Do próby. tego rodzaju zaprosil profesor 
Turner słuchaczów uniwersytetu w Har- 
ward (U. S. A.) i znalazł aż 20 osób chęt- 
nych do paddania się temu eksperymento- 
wi. Nie byli to tylko sami studenci, albo- 
wiem w gronie osób walczących z ogarnia. 
jącą ich sennością znalazły się również ko- 
biety, 

Słuchacz medycyny Wllllam O'Canner 
ustalił niezwykły wprost rekord, potrafil 
bowlem dosławnia nia zmrużyć ol przez 
121 gadzin I 40 sekund. Trudno udowodnić, 
czy jest tn bezwzględny rekord światowy, 
gdyż dotąd nie mierzono nigdy długości 
stanu czuwania przy pomocy stoppera, W 
każdym razie osiągnięty przez amerykań- 
skiego studenta rezultat dowodzi tename- 
nalne] wytrzymałości i anarg]i zwycięzcy 
konkursu, Oryginalny ten zwycięzca przy- 
znał się tylko, że ostatnie gadziny prze 
hy? już w stanie jakiegoś oszołomienia, nie 


slysząc nie ca da niego mówiono i drżał 
na całem ciele, jak hy podczas silnego 
mroau. O'Connara AERE jedynie 
chęć pokonania ostatniej przytomnej jesz- 
cze przeciwniczki. Gdy tą wreszcie zmożył 
sen IE 118 godzinach, Ek postamo- 
wil dotrwać do chwili, P y wybije godzina 
stodwudziestapierwsza. Pa RWIE wyzna- 
czanega terminu, niemal natych- 
lenie. EAC po przebu- 
dzeniu się uczestników tej, zresztą bardzo 
niebezpiecznej próby, zbadano wezystkich 
dokładnie, nie stwierdzono chwilowo prócz 
osłabienia, żadnych poważniejsąych zabn- 
rzeń w organizmie, natomiast prawie 
wszyscy oświadczyli, że za nie w świecie 
nie ataną więcej da takiego ekaparymeokn: 

Nie ulega wątpliwości, ża są ta całkiem 
dwle różna rzeczy: czuwać bezustanku. pod- 
niecając sie silną gorącą kawą, słuchając 
spacerując, araz czytając, a coin- 
uego wytrwać tak dlugo w schronie, W 
tzasie wojny światowej przekonana się, że 
nawat hursganawy oglań artyler]i nle bu- 
dził żołniarzy znużonych kllkudniową wal- 
Natomiast w obecnej sytuacji rząd an 
gielski musi postawić sobie pytanie, czy 
kobiety i dzieci wytrzymają nrzedewszyst- 
kiem nerwowa odwet lotnictwa niemiec- 
kiego. Rekordy bezsenności ustałone w A- 
meryce, nie mogą być zachętą do dalszego 
oporu — tam ryzykowała swe zdrowie dla 
dobra więdzy kilkanaście jednostek, nato- 
miast w Anglji miljony zgodziłyby się o 
wiele chętniej na zrezygnowanie z myśli 
imperjalistycznych. byle tylka móc da kon- 
fa życia nie spać w schronach lub w tune- 
lu kolei podziemnej. 


Plerwszy występ Paganiniego. 


"Talent Paganiniego — który zdobył ao- 
bie imię czarodzieja skrzypiec — zostął 
odkryty w bardza ciekawy sposób. 

Jako student muzykologii żył on w | 
skrajnej nędzy, zarabiając lekojami na 
bardziej niż skromne życie. Mieszkał gdzieś 
na przedmieściu Rzymu, w malutkim po- 
koiku na poddaszu, do którego dacierała 
upajająca woń kwiatów z pobliskich ogro- 
dów. Każdego dnia stawał biedny ab ent 
przy otwartem oknie ze skrzypcami w rę- 
ku i wówczas w mroczną toń nocy pły- 
nęły ciche melodyjne dźwięki pełne tę- 
sknoty i żaln, 

W ogrodach Rzymu rozbrzmiewa zawsze 
muzyka, Śpiew dziewcząt i ptaków, Nie 
więc dziwnego, że na grę młodego artysty 
nikt nie zwracał apecjalnej uwagi. Któż 
bowiem ze sluchaczy mógł domyśleć się, 
co jego gra oznacza. 

Pewnego dnia jednak zjawiła ale w mo 
szkanin wytworna dama i zwróciła ei 
niego z pytaniem, czy on to jeat tym, LE 
ry eodziennie wieczór wygrywa tak pieęk- 
ne melodje? Gdy otrzymała od zdumione- 
go chłopca twierdzącą odpowiedź, poin- 
formowała go, o eo jej chodzi. Ma mia- 
nowicie wkrótce wystąpić w największej 
sali Rzymu, ale brak jej jest skrzypka, 
który zrobił jej zawód. Sama jest sławna 
śpiewaczką. 

Mieszka w pobliżu I słyszała niejedno- 
krotnie piękne melodje, DEI więc, 
aby prosic Paganiniego o udział w kon. 
cercie. Młody chłopiec nia zrozumiał w 
pierwszej chwili, o eo właściwie chodzi, 
tak był zaskoczony propozycją nieznajo- 
mej. Zgodził się jednak chętnie na wy- 
stęp, gdyż przeczuwał, że będzie on miał 
dla niego duże znaczenie, 

Nadszedł dzień pierwszego występu. 
Rzęsiście oświetlona sala napełniła wią 
słuchaczami. Kiedy młody Paganini zna- 
lazł się na podjum i epostrzegł setki ba- 
dawczych oczn, skierowanych na jego 
skromną postać, zmieszał się, tembardziej, 
że usłyszał pełne drwinek szepty, którym 
towarzyszył wesoły śmiech. Śmiano się z 


jego ubrania, postawy nosa i zażenowa« 
nia, Ukłon Paganiniego wywołał ogólną 
wesolość. 

Wtem Paganini rozpoczął grę. Zaczęła 
rozbrzmiewać smutna melodja, w którą 
slawny skrzypek chciał zaczarować cały 
swój ból i tęsknotę. A kiedy umilkły już 
tony, słuchacze jeszcze chwil parę trwali 
w EA czekając niejako dalszych a- 

ów. 

Następnie zerwal się huragan Boca 
a sala przenelniła się brawami. I Paga- 
nini raz po raz powtarzał zaprodukowaną 
melodie. a w oczach jego perliły nie łzy. 
Gdy tylko kończył, krzykom „Paganini 
da capo“ nie było końca. Wśród tych braw, 
wzruszony nieoczekiwanym sukcesem ar: 
tysta — wchodzący w życie pełne sławy — 
zemdlał. 

Kiedy powrócił do vmysłów i apnstrzągł 
nad sobą badawczy wzrok pochylonego le- 
karza, wyszeptał: 

— Nie mi nie brakuje, proszą tylko o ka- 
wałak chleba. 

— 
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Milość 


Zenon Pawlikowski wyszedł z panem Ja- 
nem Żareckim z kawiarni, Dochodziła pół- 
106. 

Po przedstawieniu w cyrku, dającym go- 
ścinnie szereg wystęnów w mieście, po- 
stanowili wstąpić do lokaln, by przedłu- 
żyć przy kawiarnianym atoliku przypadko- 
we spotkanie, tem więcej radosne, że obaj 
dawnn nie wiedzieli nic o sobie, rzuceni ko- 
lowrotem życia wprost z lawy szkolnej w 
różne etro 


aciele i nierozłączni towa- 
A mieli sobie przecież tak 
wiele do opowiedzenia! A 

—Góra z górą się nie zejdzie. człowiek 
z człowiekiem spotyka się często niespo- 
dzianie po latach calych. 

— Chociaż już dość późno — mówił Pa- 
wlikowski, biorące pod ramię Żareckiego — 
możę zaglądniesz do mnie jeszcze na go- 
dzinkę? Mieszkam parę kroków tylko stąd. 
Przenocujesz u mmie, a chyba jako kawa- 
ler, nie masz czasu ograniczonego domo- 
wym regulaminem — dodał z uśmiechera. 

— Nie chciałbym twej małżonce sprawić 
kłopotu moją nieproszoną wizytą o pól- 
nocy — Droni? się Zenon to naprawdę 
greco nieodpowieślnia, sam przyznasz, pora 
do składania komuś swego uszanowania. 

— Jeśli jedynie względy konwenansu sto- 
ją eń na przeszkodzie — dh pan Jan — 
możesz być o swój dabry ton zupełnie spo- 
y.. Żony niema od tygodnia. Wyjecha- 
ła do rodziny, Ucieszony też będę szczerze, 
gdy nie odmówisz mej serdecznej prośbie. 
Zatrzymaj się u mnie parę dni, jeśli nie 
zrobi to różnicy w twych planach. 

Jeżeli tak, zgadzam się. Miło mi będzie 
w twem towarzystwie pogawędzić trachę 
EE Niestety, urlop mój dobiega końca 

jutro wracam do pracy. 

— Wiee powiadasz, że już po twoim urlo- 
pie1 Szkoda! 

— Tak jest! Żegnam stryja, który lak 
wiesz, wychował mnie, u którego gościłem 


tutaj od miesiąca w odwiedzinach; wra- 
cam, jak rzekłem do domu. Może jeszcze 
Rpędzę jakiś tydzień w towarzystwie mej 
narzeczonej bawiącej z rodzicami na wypo- 
czynku, potem zaś trzeba wracać da co- 
dziennej orki! 

Żarecki zadzwonił, Zaspany dozorca zam- 
knal po chwili za nimi bramę domu i po 
trzech minutach byli w mieszkaniu. 

— Mam wcale dobre wino własnej roba- 
ty — zaczął Żarecki. — Przy kieliszku szyb- 
ciej nam czas popłyni 
Zdrowie więc twa i twej małżonki — 
podniósł kieliszek pełen złotawego płynu 
do ust Pawlikowski. 

— Dziękuję — ja zaś piję z okazji nasze- 
go spotkania. 

— Gdzie jak gdzie, ale żeby akurat po ty- 
lu latach znależć się obok siebie ramię w 
ramię i to do tego jeszeze w cyrku — to też 
swego rodzaju salto losu — żartował Pa- 
wlikowski. 

— Pewnie... — umoczył usta w winie Ža- 
recki.. a propos programu, dawno nie wi- 
działem równie dobrego zespołu! 

Ta akrobatyczna woltyżerkk była 
wspaniala! Co za opanowania jazdy! 

— A żomglerzy na wolnych drabinacht 
Nieprawdonodobna wręcz równowaga! 

— Cúż miałbyś do zarzucenia akrobatyce 
na trapezach? Dziw, że ludzie coś podobne- 
go wyczyniać potrafią. Krew tężeje, gdy 
pomyślisz, że lada moment, lada apóźnienie 
© ułamek sekundy, a ka piasku areny... 

— Pewnie, pewnie!! Szalone opanowanie 
nerwów... 

— A jednak nie zobaczę pewnie po raz 
drugi w życiu na bniających irapezach tra- 
gedji serca ludzkiego, walki nerwów z du- 
mą kochanka, szaleństwa ambicji artysty... 
— mówił cichym głosem pan Zenon, pa- 
trząc zamglonym wzrokiem w mrok nacy, 
ście]ącej się za oknami. 

— Czyżby wspomnienia przeszłościj — 
ironizował Żarecki, nalewając kieliszki. 

— Nazwij to jak chcesz — wysączył da 
dna złocisty napój pan Zenon, — a jednak 
ten akrobata, o którym będę mówił, był 
bohaterem. Sam książę z rodziny panującej 
uśmiechnięty, ściskał mu dłonie w obliczu 


calego, do ostatniego miejsca wysprzeda- 
nego cyrku. To było wspaniałe! 

— Opowiadaj-że, zaciekawiasz mnie... 

— Owszem.. pozwól mi tylko papierosa, 
Dziękuję... 

— Otóż — zaciągając sie dymem, zaczął 
pan Zenon — jak ci wiadomo, bawilem czas 
jakiś w związku z memi studjami w Ru- 
mnnji. Od dłuższego czasu dawał tam rów- 
nież przedstawiemia cyrk, cieszący się nie- 
slabnacera powodzeniem. Sensacją wido- 
wiak była para akrohatów na trapezach, 
Pa wspólnych ewolucjach następował kul- 
minacyjny punki programu: Akrobatka 
zawiązywała swemu partnerowi oczy chu- 
eteczką, poczem zesuwała się po linie na 
arenę. Człowiek na trapezie hnśtał się — 
wisząc zaczepiony u trapezu nogami — glo- 
wą w dól. Zważ: z zawiązanemi oczami! 
I to na wysokości trzeciego prawie piętra 
pod kapułą cyrku! Orkiestra grała szaloną 
fanfarę. nagle milknęły instrumenty... w 
śmiertelnej ciszy następował nagłe rewol- 
werowy strzal, dany przez akrobatke ato- 
jaca w pozie imperatora na arenie... W tym 
raomencie akrobata z szaleńczo rozhnjane- 
go trapezu przelatywał nad areną, by w pół 
sekundy później zawisnąć rękoma na draż- 
ku, cotylko wyrzuconym przez błazna, ro- 
biącego grymasy pałne przerażenia. 

Fenomenalne obliczenie czasu, precy- 
zja ruchów i nerwy chyba ze stali! Eniu- 
zjam był kolosalny, a kasa cyrku wysprze- 
dana. 

Pewnegn wieczora przedsławienie za- 
szczycił niespodzianie sam książę. Ogólnie 
mówiono, że fenomenalna para akrobatów 
kochała się i że wkrótce stanąć mieli na 
ślubnym kobiercu, 

W cyrku zakotłowało sie! Sam książe! 
Sensacja! Publiczność powstała, dyrektor 
w gorących słowach ostentacyjnie dzięko- 
wał za zaszczyt, jaki go spotkal. Siedzia- 
łem wtedy w gronie znajomych przypad- 
kowo obok loży księcia. Przyznaję, że tak, 
isk inni i ja podkochiwałem się w piek- 
nej akrobates. Zapowiedziano numer na 
trapezach. 

— Bardzo piękna kobieta — dosłyszałem 
słowa księcia, gdy akrobatka piela się po 
linie ku górze. 


Książę lornetowal ją. 

Ewolucja brawurowej pary nagrodzona 
rzęsistemi oklaskami. Książę był zachwy* 
cony. 

Nareszcie zawiązawszy oczy narzeczone- 
mu akrobatka znalazła się na arenie. 

— Ku ozci księcia pana — dobiegł naa 
melodyjny głos akrobatki. — Jimmy wy- 
kona dzisiejsze salto mortale bez siatki 6- 
chronnej! klasnęła w dłonie: — Zdjąć! 

Huczne brawa zatrzęsły cyrkiem. W tym 
momencie Jimmy zerwał opaskę z oczu i 
mocna pobladły patrzał w mśmiechniętą 
twarz narzeczonej, Po chwili, bez sława, 
zawiązał ją sobie sam z powrotem i cichym 
glosem dodał od siebie: 

— Jeżeli tak, to ustawić na arenie ezty- 
lety! Jimmy nie cofa słowa, danego przez 
jego narzeczoną księciu! 

Dyrektor, patrząc osłupiałym wzrokiem 
na lożę księcia, czekał.. Potępiające spoj- 
rzenia tłumów kierowały się na uśmiech- 
niętą twarz akrobatki. Qofnąć się — było 
niepodobieństwem. Książę — milczał. Tra- 
pez poszedł w ruch... 

Orkiestra nagle urwała fanfare.. wstrzy- 
maliśmy oddech. W dole, na arenie, lśniły 
ostrza tuzina sztyletów, rzucających groż- 
ne błyski w emugach reflektorów.. Prze- 
raźliwa cisza i.. strzał!.. — Piekielne bra- 
wa i niesłychany szał owni, Jimmy ko- 
lysał się już po drugiej stronie areny na 
wyrzneonym ku niemu drążku. Dlonią 0- 
cierał perlisty pot, spływający mu z czoła, 
Chusteczkę. zdjętą z oczu, odrzucił precz 
od aiebie. Wolno zesuwał się po linie na 
arenę. Publiczność szalała! Książę, wy- 
szedlszy z loży, na środku areny, wśród 
wycia tlumów. uścisnął dłonie akrohaty. 
Teraz podbiegla ku niemu narzeczona, 
wyciągając dłonie. 

Nie kochalaś mnie nigdy.. bądź zdro- 
wa — rzekł Jimmy i głęboko skłoniwszy 
się księciu, wyszedł z areny. 

Wspanialy człowiek! 

— Tak.. to był bohater! — gasząc papie- 
rosa, przytaknął Żarecki, — Już bardzo 
późno.. idziemy spać.. Dobra-noc! Praw- 
dopodobnie pa tem wszystkiem odkochali- 
Ście się gremjalnie A może będziesz jæ- 


szcza Śnił o niej? 
irena Wisłocka (Kraków). 


